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List z Warszawy.
Werszawa 4 lutego.

Bezhołowie, jakie panuje tutaj skutkiem bra
ku generał-gubernatora, wyzyskuje czynownictwo 
rosyjskie, pokazując Królestwu polskiemu dawne 
hurkowskie pazury.

Cenzura warszawska maltretuje w okropny 
sposób tutejszą polską prasę, szukając „na ca- 
łem dziury“ wynajdując aluzye polityczne tam, 
gdzie icb wcale nie ma.

Nie mogę oczywiście przedstawić wam ta
któw, dać przykładów prześladowania, nie mogę 
dalekiemi nawet aluzyami wskazać, co się dzieje 
i który z redaktorów lub wydawców. padł ofiarą 
rządów czynowniczych, bo piętnując tę lub ową 
samowolę naraziłbym polskiego wydawcę lub re
daktora na zemstę diejateli za to, że śmiał z krzy
wdą swoją pożalić się przed galicyjską prasą, 
Zapewniam was jednak, że zakazy cenzuralne, 
które w dniach ostatnich się pojawiły, są obu
rzająco głupie, są tak idyotyczne, że możnaby się 
za boki ze śmiechu brać, gdyby nie litość nad 
wydawcami, którzy golowy, złożony, zapłacony, 
niewinny artykuł z maszyny drukarskiej muszą 
wyrzucać dla widzimisię pana Iwanowskiego.

Wracają hurkowskie czasy, gdy niecenzu
ralną w polskich ilustracyach była Matka Boska 
Częstochowska, gdy nie wolno było dać obrazka 
Łokietkowskiej jaskini z Ojcowa, bo „Ojców nie 
leży w warszawskiej gubernii“. Wracają rządy 
Jankulia, który skreślił łaciński i po łacinie wy
drukowany frazes Owidyusza: Umpus edax omnia 
carpit, bo w słowach Owidego jest aluzya, że 
jeśli czas-zjadacz wszystko zniszczy, toe może 
zniszczyć i rządy Moskali w Królestwie Pol- 
skiem.

Dziś nie wolno pisać, że dzieci słowiańskie 
są zmuszone chodzić do szkół włoskich, bo to 
aluzya do stosunków w Królestwie, dziś nie wol
no pisać, że w Australii ta lub owa wieś prze
szła z wyznania chrześcijańskiego ponownie na 
bałwochwalstwo, bo w tern jest aluzya, że Unici, 
którzy „dobrowolnie" przeszli na prawosławie, 
wrócą kiedyś do rzymsko - katolickiego Ko
ścioła.

Takie fakty zaszły w dniach ostatnich ; że 
zaś w całej ich nagości przedstawić ich nie mogę, 
nie moja w te m , jak wyżej wspomniałem, 
wina.

Dawniej, gdy w zamku był generał guber
nator, nie wolno było cenzurze narażać się na 
śmieszność i liczne były wypadki, że rzecz zaka
zana przez cenzora, dozwoloną została przez 
„zamkową cenzurę". Dziś wszystko wyzyskuje 
się na niekorzyść warszawskiej prasy, a cenzor 
przekręcając rzymską zasadę: in dubiis contra 
fis cum, na wszelkie wątpliwości: wolno, czy nie 
wolno — odpowiada: nie. Za ostrą cenzurę czę
sto można dostać awans lub order, za lekką 
cenzurę co najwyżej nosa. .

Choć nie mamy złudzeń, aby z nowym ge- 
nerał-gubernr torem nastały tu jakie polityczne 
lub narodowe ulgi, przecież spodziewamy się, że 
nie dadzą tu nam kretyna, któryby na własne 
barki zechciał wziąć owoce bezbrzeżnej głupoty 
warszawskiej cenzury.

Tymczasem pan Iwanowski hula...

Z POZNAŃSKIEGO
4 lutego.

(Nowa rozporządzenie pocztowe. — Perfum* pocz
towa. — Sienkiewicz podejrzany. — Sprawiedliwość 
prożka. — Polacy w obec przedłożenia kanało

wego )
„Waseh’mir den Peltz und mach’ihn nicht 

nass“ — można powiedzieć o nowem rozporzą
dzeniu dyrekcyi p o c z t  w P o z n a n i u  i B y d 
g o s z c z y .  wydanem 1 lutego. Załatwia ono rze
komo „spór o polskie adresy" ale — powtarza
my — załatwia tylko rzekomo. Nie zostało 
wydane z dobrą wolą. Wydano je pod przy
musem. Poczta wobec grożących jej licznych 
procesów, nie czuła pod sobą gruntu prawnego 
i obawiając się, że sądy przyznają słuszność szy
kanowanym przez pocztę interesentom polskim, 
ponieważ do tej pory nie było ogłoszone żadne 
rozporządzenie, zabraniające używać polskich 
adresów, szukała drogi wyjścia. W  przededniu 
obrad komisyi budżetowej w parlamencie nie
mieckim nad etatem poczty odbyła się w naczel
nym urzędzie w Berlinie wyczerpująca narada, 
co robić? Treść narad pozostała tajemnicą. Ale 
i teraz p. Podbielsky, jak podczas znanej „de
baty polskiej", skrył się za parawan. Głośne 
przemówienie pozostawił odnośnym dyrekeyom 
pocztowym, lecz nie ulega wątpliwości, że to on 
przez nie przemawia.

Wyszukano — jak się pisma hakatystyezne 
wyrażają — „ein Mittelweg" który skrystalizo

wano w powołanem wyżej rozporządzeniu. Sta
nowi ono, że a) na przesyłkach, za które poczta 
daje gwarancyę. adres podanym być musi w ję 
zyku zrozumiałym każdemu urzędnikowi poczty, 
a nie wzbrania się używania tytulatur w obcym 
np. polskim języku ; b) przy zwyczajnych listach 
w kraju adres musi być napisany w języku ogól
nie zrozumiałym, jeżeli zaś będzie adres w obcym 
języku, urząd pocztowy będzie usiłował (!) je do
ręczyć, jeżeli (!) nie będzie w wątpliwości co do 
adresu, inaczej przeszłe je do biura tłumaczów 
w Poznaniu lub Bydgoszczy, gdzie także przeka
zywane będą listy, których miejsce przeznaczenia 
podane jest niezrozumiale, gdy zaś i biuro tłu
maczów nie będzie mogło rozeznać się w adre
sie, listy te uznane zostaną jako niedoręczalne.

Nie śmiała hakatystyczna poczta wydać ge
neralnego zakazu polskich adresów i polskich 
tytułów, ale wynalazła „Mittelweg" który posłu
giwanie się polskim językiem czyni illuzoryczne i 
skazuje trzymilionową ludność polską w zabo
rze pruskim na dobrą wolę urzędników, wiedząc 
dobrze, że Polacy u tych urzędników ani tej d o 
brej woli, ani obiektywności nie znajdą.

Słusznie zauważa Dziennik Poznański, że 
to rozporządzenie nie może uspokoić ludności 
polskiej, przeciwnie doleje jeszcze więcej oliwy 
do ognia, bo elastyczność powyższych przepisów 
pozostawia samowoli urzędników pocztowych, ha- 
katystycznie usposobionych tyle furtek, że liczba 
szykan pocztowych raczej się powiększy, aniżeli 
zmniejszy.

Wzywają więc wszystkie pisma polskie 
pod zaborem pruskim do dalszej wytrwałości i 
odwagi w walce o zasadnicze prawa. „Piszmy 
obok polskich tytulatur, wyraźnie nazwisko od 
biorcy i miejsce zamieszkania, ostatnie także w 
języku niemieckim, a poczta będzie musiała prze
syłkę doręczyć; w przeciwnym razie naieży wy
toczyć proces o odszkodowanie. Odechce się urzę
dnikom nas szykanować, gdy ich zasypiemy pro 
cesami".

Uczciwe pisma niemieckie potępiają także 
omawiane rozporządzenie. Taka Germania wyra
źnie pisze. że „pozostawia one wolne pole szy
kanom, a odsetanie listów do biura tłumaczów, 
powodować będzie opóźnienia w doręczeniu 
przesyłki, co tylko jako jakaś kara za polski a- 
dres uważanem być musi.“ Przestrzega dalej Ger
mania,, że polityka kłócia szpilkami nie doprowa
dziła jeszcze nigdy do trwałych zdobyczy.

*

Tymczasem kwiatki hakatyzmu pocztowe 
go mnożą się. Pisma polskie są niemi przepeł
nione. Np. nie doręczono jednego listu, ponieważ 
na nim znajdował się jeden jedyny wyraz polski 
„Wielmożny." Tymczasem list ten zawierał dya- 
gnozę lekarską i wymagał pospiechu. Chorego 
ledwie uratowano. Wytoczono proces. Nawet pi
sma niemieckie przytaczają rozmaite wypadki obu
rzając się na pocztę. Chociaż nie brak i dowci
pów z tego powodu. Tak Schlesische Yolks-Ztg. 
opowiada o nowej perfumie, którą nazywa Par- 
fum de poste. Oto skutkiem nieekspedyowania 
adresowanych po polsku zająców, kaczek, kiszek 
itp. dobrych rzeczy, gniją one w urzędach po
cztowych, zapełniając je wonią wstrętną i du
szącą i to jest ta nowa perfuma: parfum de 
poste. 1

W poznańskiem seminaryum duehownem 
odbyła się rewizya u trzech kleryków za dowo
dami ewentualnej ich korespondencyi z gimna
zjalistami, oskarzonemi o jakąś rzekomą „agita- 
cyę polską". Jako rzecz p o d e j r z a n ą  zabrano 
jednemu z nich tom dzieł S i e n k i e w i c z a !

*

Jeszcze jeden dowód sprawiedliwości pru
skiej. Poznańska izba karna skazała stolarza i 
właściciela domu Łukomskiego na 20 marek grzy
wny za opór władzy. Stójkowy Apel pochwycił 
był eórkę zasądzonego, pomyliwszy się co do jej 
osoby, a obchodził się z nią tak brutalnie, że 
dwa razy rzucił ją na ziemię. Ojciec spostrzegłszy 
to, oburzony, odtrącił stójkowego, który natych
miast dobył szabli i zadał Łukomakiemu ciężką 
ranę. świadkowie stwierdzili, że Apel wówczas 
był zupełnie pijany, że nie wiedział co czyni, a- 
resztując córkę Łukomskiego i że Uczynił to zu
pełnie bezprawnie, że Łukomski odtrącając go nic 
nie uczynił ponad konieczną obronę. Mimo to Apel 
wyszedł bezkarnie a Łukomskiego zasądzono) A 
w Berlinie mówią iż są jeszcze sędziowie...

*
Polsku, Koło w sejmie pruskiem oświad 

ezyło się za przekazaniem projektu kanałowego 
komisyi. W tok" dyskusyi generalnej mówić bę
dzie w imieniu Polaków p. Grabski. Prawdopo
dobnie podniesie żądania zbudowania kanału 
z Odry przez dolinę odrzańską ku Mosznie i Po
znaniowi, a dalej od Poznania albo Obornik przez

Wełnę i duże jeziora powiatu żnińskiego ku No
teci i Wiśle. Taki tyłko kanał odpowiadałby źy 
czeniom ludności Ks. Poznańskiego i skoro rząd 
obecnie rozszerzył swe projekty kanałowe, po- 
winienby uwzglęanić i Ks. Poznańskie, jeżeli 
chce pozyskać polskie głosy. Względy wielkiej 
wszechświatowej polityki niemieckiej, któremi 
rząd uzasadnia swe projekty kanałowe, nie mo
gą Polaków do tego stopnia obchodzić, aby brać 
na siebie nowe ciężary. Kanał zaś wyżej wspo
mniany przyniósłby stały pożytek Księstwu, oraz 
na pewien czas zarobek ludności miejscowej.

PO
W Tarnowie wychodzi rok piąty skromne 

pisemko Dwutygodnik katechetyczny, które atoli 
bardzo często pomieszcza cenne artykuły. W osta
tnim jego numerze znajdujemy doskonałe uwagi, 
dotyczące niedawno odbytych wyborów a które 
wielce przydać się mogą w czasie jesiennych 
wyborów do sejmu. Czytamy tam :

Jedną iednak naukę wysnuć możemy, tę, że 
staraniem naszem usilnem powinno być, aby na 
czele politycznego ruchu katolickiego postawić 
świeckich! Niestety obecnie mało wśród naszej 
inteligencyi zdecydowanych a nieposzlakowanych 
i zdolnych demokratów katolickich i dlatego j e- 
d y n i e  księża muszą niejednokrotnie wysuwać 
się na czoło, lecz nie pracują dla siebie, dla ja 
kiegoś klerykalizmu; pracują dla dobra ludu, dla 
idei katolickiej. Może być, że takie wysuwanie 
się na czoło jest necessatium malum, ale jest 
bez wątpienia malum i należy nam dążyć do je
go usunięcia. Może ktoś poda sposoby trafniej
sze ; na razie radzilibyśmy punkt ciężkości prze
sunąć na zakładanie i staranne prowadzenie li
cznych stowarzyszeń katolickich, dobro ludu ma
jących na celu, jak Kółek rolniczych, Spółek 
reifeisenowskich, Czytelni ludowych, Gwiazd, 
Przyjaźni, Prac, Matek chrześcijańskich itp. i tam 
z jednej strony zamiast podburzającej agitacyi 
stronnictw radykalnych, rozwijać rzetelną pracę 
nad podniesieniem ludu ekonotmeznem, moral- 
nem i kulturnem, a z drugiej strony wciągać do 
współudziału ludzi dobrej woli z łona inteligen
cyi, wyrabiać mówców, kształcić charaktery i 
usposabiać do zadania przywódców ruchu kato 
lickiego w kraju. Bez tego, powiedzmy to sobie, 
niczego nie dokażemy; działanie polityczne jest 
przedewszystkiem rzeczą ludzi świeckich, a my 
spełnimy już swe zadanie, gdy im dodamy rady 
i wpłyniemy, by zgodnie z religią i etyaą chrze
ścijańską leczyli rany społeczne.

Dla wyjaśnienia kwestyi fachowych, pań- 
f iwowo-kościelnych, wystarczy w radzie państwa 
kilku zdolnych kapłanów, — ogół mandatów przy
padnie zawsze i słusznie świeckim.

Drugą jeszcze naukę wyciągnąć powinniśmy 
z postępowania naszych przeciwników, a to, jak 
trzeba się łączyć a nie rozdwajać, jak w razie 
niemożliwości zgodzenia się na wszystkie punkta 
— dobrze jest wysuwać naprzód nie to, co ka
tolików różnych partyj dzieli, lecz to, co mają 
wspólnego, i zastrzegając sobie samodzielność 
partyjną, iść razem w kwestyach wspólnych, a 
zwłaszcza wspierać się przy wyborach. Partye 
katolickie w Galicyi przypominają poniekąd par
tye tego rodzaju w Austryi niemieckiej. Tamtej 
szym konserwatystom odpowiadają u nas wpły
wowe i liczne zastępy konserwatywnej szlachty, 
tamtejszej „katholische Volkspartei“ alpejskiej 
(Ebenhoch-Dipauli) odpowiada nasze kiełkujące 
stronnictwo katolicko-narodowe, tamtejszym anty 
semitom (chrześcijańsko-narodowym dra Luegera) 
odpowiadają w pewnej mierze krakowscy anty- 
semici-narodowi pod wodzą dra Danielaka i ks. 
Szpondra. Różnica liczebna niewiele tu znaczy, 
bo wnet uległaby zmianie ; więcej waży — jak 
wspomnieliśmy — brak u nas ludzi tej miary jak 
dr. Ebenhoch i Dipauli, jak dr. Lueger i dr. 
Scheicher. Konserwatystom naszym natomiast nie 
brak mężów wybitnych, z których niektórzy są 
zarazem dobrymi katolikami. Niestety, jak Niemcy, 
tak i my nie umiemy iść razem, nie pracujemy 
stale i konsekwentnie według wspólnego progra
mu, lecz idziemy luzem , nieraz się nawet 
zwalczamy, a ułatwiamy zadanie przeciw
nikom.

Nie miejmy pretensji, aby zdecydowany 
konserwatysta został demokratą, a podnieśmy to, 
co i o ile każdy z nich pragnie ulepszać w du
chu katolickim i starajmy się to zrealizować na 
podstawie wspólnego programu, a praca nasza 
nie będzie bezowocna. Nie dajmy się w tym 
względzie zawstydzić po prostu naszym przeciw
nikom.

Trzeciej jeszcze lekcyi udzielają nam przeci
wnicy. a mianowicie ruchliwości wyborczej. Już 
teraz myślą oni 0 wyborach do sejmu i sposobią 
się do nich na całej linii, z diugiej strony zaś

podnoszą larum o nadużycia wyborcze, choć sa
mi najwięcej się icb dopuszczali. Oto czego źąaa 
np. Przyjaciel ludu (n. 2 str. 14) „Dowody nad
użyć wyborczych prosimy zbierać pilnie, dokła
dnie spisywać i nadsyłać nam pod adresem 
Przyjaciela indu we Lwewie".

Oto ruchliwoćć godna zaiste lepszej spra
wy ! Artykuły dziennikarskie na ten temat ciągle 
powtarzane i mówki sejmowe robią zagranicą 
wrażenie, że u nas uciska się lud przy wyborach 
gorzej niż na Węgrzech itp. Któ temu winien? 
Ospałość katolików ! Wiadomo bowiem, że w i- 
stocie radykalni — tak socjaliści w stolicach, 
jak ludowcy i stojałowczycy po wsiach — umią 
terroryzować we wszelki możliwy sposób, ale o 
tem mało się pisze, mało mówi i — fałsz try
umfuje. Zapóźno już teraz na omawianie wybo- 
rów do rady państwa, ale radzilibyśmy stron
nictwu katolicko-narodowemu, by zaraz po wy
borach do sejmu rozesłało takie samo zawezwa
nie do spokojnych wyborców wiejszich i posta
rało się o to, aby korespondeneye znalazły miejsce 
w dziennikach, a następnie wniosło na ich pod
stawie protesty.

Wiadomo, że przestrzegaliśmy przed na
miętną agitacją ze strony duchownych, ale z dru
giej strony nie możemy również pochwalić gro
bowego milczenia, jakie obecnie panuje w stron
nictwie katolicko-narodowem Czy to ma być 
siesta po pracy? Albo czy stronnictwo jest już 
tak silnem, iż nie potrzebuje się starać o swój 
rszwój? Nawet potężne stronnictwa polityczne, 
gdy przestaną się krzątać i utrzymywać ciągły 
kontakt członków z przywódcami, popadają w u- 
wiąd starczy i — ustępują młodszym, nowe zaś 
mogą »ię rozwijać tylko i jedynie pod warunkiem 
działalności bezustannej Niechajże katolicy 
przyjmą radę życzliwą, niech roztropnie dokonają 
podziału pracy stósownej między świeckich a du
chownych i niech się krzątają żywo około roz
woju swego stronnictwa, a zdrowy duch narodu 
rozbudzi się rychło i lud polski stanąć może cały 
pod ożywczem hasłem...

pokazała Abstrafung, co ja  wim co ona poka
zała, ja  nie był gestraft.

Po tym prologu na wezwanie przewodai- 
czącego opowiada oskarżony, że w listopadzie 
1894 „potrzebował" kupić u swego sąsiada",, p. 
Grunwalda
po „ośm szóstek"

„sześć sto korcy kartofli na gorzelnię 
i przysłał „odbierać je" 21

Z bieżącej chwili.
Lwów 6 lutego.

Co wczoraj zaszło w P e k i n i e na konfe- 
rencyi posłów z delegatami chińskimi, jeszcze 
nie wiadomo. Posłowie mieli przedewszystkiem 
żądać ukarania winowajców Otóż według pekiń
skiego telegramu Timesa otrzymali delegaci 
chińscy edykt cesarza, zawierający wyroki na 
dziewięciu winowajców, dla doręczenia go po
słom.

I tak np Tuan ma być zesłany do Turkie
stanu chińskiego, Czuang otrzymał rozkaz ode
brania sobie życia, Yuhsien ma być ścięty, ks. 
Lan i Yungsien na wojskowe drogi pocztowe 
zesłani czterej inni (żyje już tylko dwóch) 
mają być zdegradowani albo dodatkowo swoich 
posad pozbawieni.

Standard zaś dowiaduje się o nadzwyczaj 
długim edykcie, zawierającym 98 zaproponowa
nych przez cesarza zarządzeń reformowych, które 
są szczegółowo opracowane. Nadio wszyscy wice
królowie i gubernatorzy zostali wezwani oświad
czyć, jakieby reformy po zawarciu pokoju za 
potrzebne uważali.

Nadto światły mandaryn Szentunha, kióry 
oskarżony przez Kangyjego, jakoby forty Wasung 
(koło Szangaju) rozbroił, został na granicę ze
słany, otrzymał amnestyę i poruczono mu ko
mendę w Kałganie (na północ od Pekinu, dokąd 
wojska sprzymierzone już były dotarły).

Tymczasem gdy się dyplotnacya mozcP w 
Pekinie, R o s j a n i e  kroczą dalej swoją drogą 
i zagarnęli jak swoje kilka wysp w zatoce K  o- 
r e j s k i e j ,  a to na podstawie konwencji z 
Chinami zawartej. Donosi o tem Notcoje Wremia 
z dobrego jakoby źródła. Może to jeszcze nie 
jest prawdą, ale wskazuje, co się chyba niezawo
dnie stanie. Przeciw zajęcia przez Rosyę kilku 
wysepek kolo portu Artura protestowała Anglia 
kto i z jakim skutkiem założy protest przeciw 
temu nowemu zaborowi?

maja 1895.
Mimo przedstawień przewodniczącego «*y 

istotnie kupił kartofle „na maj", bo trzymanie 
ich tak długo w ko; caeh powoduje znaczny uby
tek przez gnicie dtd., obstaje Gelher, że taki miał 
termin. Dalej podaje, że po kartofle posła, do 
Grunwalda, ale dostał tylko 440 korcy (a ważył 
je dopiero w swojej gorzelni) należało mc się 
więc jeszcze 160 korcy, których Grilnwałd me 
doaał, wskutek czego pozwał go „na stary pro
ces". Nigdy żadnej innej umowy nie robił i te* 
fakt zaprzysiągł zgodnie z prawdą.

I świadek Grunwald zaprzysiężony podaw 
że gdy Gelber przysłał. po kartofle miel wietf 
kłopotu, bo wskutek wiosennej pory, inne piinc 
zajęcia, jak przebieranie kartofli, które wskutek 
.długiego leżenia w kopcach psuły się. Gelber do
magał się przebierania i oddania suchych karto' 
fel, a świadek polecił ekonomowi, aby je  śeit>- 
reczkami" ocierano i osuszano. Po dłuższej dys
kusyi zawarł z Gelberem nową umowę, a  mia
nowicie oddał mu ryczałtowo trzy kopce kartofli' 
po 280 korcy, a więc zamiast przebierani* dodał 
90 korcy „za defalkę". Na mocy tej umowy 
Gelber zabrał kartofle z trzech kopców już Łez 
interwencji służby świadka i bez wagi — a w 
rok później pozwał go o dodanie 160 korcy tuk 
zwrot ceny kupna. Po wyroku przysiągł, że u-- 
mowy na ryczałt nie zawarł; przysiągł atoli fał1 
szywie.

Świadek Sąsiedzki, ekonom, podaje, ż# 25 
maja 1895, gdy Gelber po aartofle przysłał, 
Grunwald kazał je przebierać, ale po godzinie 
wyszedł z pokoju z Gelberem i mówił, że Gelber 
weźmie zamiast przebieranych 600 korcy ryczał
tem trzy kopce.

Świadek Tratner, faktor, zeznaje, że Gtloer 
po zabraniu kartofli opowiadał mn, że zawarł d- 
mowę na ryczałt i wziął trzj kopce.

Prokurator twierdzi, że Gelber erzssiągł 
fałszywie — obrońca w długim wywodzie argu
mentuje, że p. Grunwaldowi wierzyć nie można, 
p. Sąsiedzki przy umowie nie był, więc nie ais 
wie, a p. Trutner nie zasługuję na wiarę, bojesl 
świadkiem we wszystkich procesach Grńnwaid* 
Pan Trutner chce protestować wołając: ^kte m  
bicz świadek jak nie faktor?* — ale przewodni
czący nie dopuszcza p. Trutnera do wywodów i 
ogłasza wyrok zasądzający vertelmilioner« m> 4 
miesiące ciężkiego więzienia, obostrzonego postem 
raz na tydzień.

Z izby sądowej.
Lwów 5 lutego.

1 (Nasze dżedżice.)
— Proszę wysoki trybunał, ja jestem pan 

Szlojme Gelber, gdzieby ja  fałszywie przysięgał? 
po co by ja  przysięgał fałszywie? na te głupie 
kartofle? ja  mam 63 lata, jestem dżedźic na Wiel
gie dobra, ja  mam a v r te l  milion czistego ma
jątku. PPms sugt der Herr Praeses ? Źone? czy 
jest żone? jest, czemu by nie miała być źone, 
dżewiencz dźeci. Ge str aj(? kto ja?  nicht gestraft, 
Gott behute 1 Pan prezes mówi, co kontestacje

Mowa tronowa.
(Telefonem.)

G łosy prasy.
W iedM  6 lutegc..

Reprezentanci kól r o l n i c z y c h  uskarżają 
się powszechnie, że w mowie tronowej żądania  
l u d n o ś c i  r o l n i c z e j  n i e  z n a l a z ł y  d o 
s t a t e c z n e g o  w y r a z u .  Rolnictwo, które dziś 
więcej aniżeli jakakolwiek inna produkcja jest 
bardziej narażoną na wyzysk kapitalizmu i gry 
giełdziarskie, musi domagać się aa Dierwseea. 
miejsću ustawowej ochrony. Tylko na tej pod
stawie może produkcja rolnicza jako podwalina 
innych przedsiębiorstw a także interesom Koasii 
mentów oddawać należne usługi.

Praga d. 6 lutego.
Z głosów prasy czeskiej najbardziej miaro

dajnym jest artykuł umiarkowanej PoUtik, ta r 
czynający się od słów : „Daruj kochany przyja
cielu, że piszę długi list, ale na krótki brak mi 
czasu." P. Koerber — powiada Politik — zre
dagował najdłuższą chyba mowę ze wszystkich, 
jakie cesarz kiedykolwiek z tronu swego wygło
sił. P. Koerber szafował tym razem nadzwyczaj- 
hojnie słowami i obietnicami. Źehy tylko caęśń 
tych reform doszła do skutku, które p. Koerber 
na wszystkich polach działalności rządowej za
powiada, na toby potrzeba nietylko długiego cza
su, ale też i bardzo, niezwykle wytrwałego i 
szybkiego w pracy parlamentu P. Koerber po
stąpił tak, jak ktoś, ktoby człowieka bardzo ćk* 
rego — a jest nim austryacki parlament — mo
gącego strawić chyba tylko mleko jeszcze, pos»r 
dzii przed stołem, zastawionym zbytkowną ucztą 
— z kartonu. Radzie państwa, podminowanej u 
fundamentów przedstawił rząd w mowie cesar
skiej taki program, jakiego nawet fanatyezaid 
pilny pracownik nie zdołałby pokonać.

P. Koerber trzymał się tej popularnej za
sady, że kto wiele ofiaruje, ten może do gustu 
wielu trafić i tak miesza pokój europejski z usta

Z powodu przeniesienia handlu do hotelu „George’a“ urządzani w magazynie pod firmą E. MACHAYSEI
róg ul. JagielloAekiej i Trzeciego Maja za zezwoleniem władzy
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wą o pijakach, emerytury z poparciem przemy
słu. koleje z reformą szkół, kwestyę językowa 
z poparciem drobnego rolnictwa, taryfę celną 
z zaopatrzeniem inwalidów itd.

Widocznie nie chodziło p. Koerberowi na 
seryo o to wszystko, a chciał jedynie ułagodzić 
niecierpliwych i niegrzecznych słuchaczów, w 
gruncie rzeczy jednak chodziło mu o to, aby je
szcze raz w mowie cesarskiej zapewnić Niem
ców, że korzy się przed panującymi w ich opinii 
przekonaniami.

Dowodzi tego najpierw ustęp o trwałości 
konstytucyi, która ma być wyrazem jedności 
państwa, a przeć eź właśnie niezgoda między tą 
doktryną centralistyczną a domaganiem się naro
dów w Austryi szerszej autonomii, nadaje piętno 
wewnętrznym niesnaskom w państwie. P. Koer- 
ber staje tedy na stanowisku centralistów, któ
rym  me o państwo, lecz o własne stronnictwo 
chodzi.

Ustęp o kwestyi języ kowej j e s t  gorszy. Po
wiada, że spór o język może być dobrze zała
twiony tylko ustawą, a nie rozporządzeniem 
rządu i twierdzenie to iest najpierw formalnie 
nieprawdziwe, bo przecież istnieją ciągle rozpo
rządzenia tego rodzaju dla Galicy i, Dalmacyi i 
południowego Tyrolu — dalej zaś ustawa nic 
innego nie da, jak tylko najzewnętrznie;sze ramy, 
środek :oh zaś wypełnić będzie musiało przecież 
ustawodawstwo krajowe i po części władze.

Powtóre twierdzenie p. Koerbera i co 
do swej istoty nie wytrzymuje krytyki. Mowa 
cesarska mówi o takiem załatwieniu sporu o ję
zyk, aby obie strony zadowolił, a ono może 
dójść do skutku jedynie za obopólną ich zgodą. 
Pocóż tedy p. Koerber dodaje coprędzej zape
wnienie na pociechę Niemców, że w razie takiej 
zgody, pretensye ich co do języka państwowego 
nie będą naruszone? Bo przecież gdyby istotnie 
miało się zadość uczynić stusznym żądaniom na
rodów co do uprawnienia, to dopiero petem na
leżałoby omówić, co ze swych żądań narody te na 
rzecz biurokratyzmu odstąpić muszą i one odstą
piłyby to, co mu koniecznie potrzebne, a czegoby 
było mniej, niż dziś jest i niz żądają centraliści!

Wiedeń 6 lutego.
N. fr. Presse otrzymała ze sfer Koła Pol

skiego następujące objaśnienie: Mowa tronowa 
dla posłów polskich jest większego znaczenia na 
polu ekonomicznem aniżeli politycznem. Wśród 
zapowiedzianycn reform ekonomicznych znajdu
jemy w mowie tej całv szereg życzeń kraju na 
szego Regulacya rzek, utworzenie nowych dróg 
wodnych, uzupełnienie sieci kolejowych itd. są to 
życzenia których Galicya od dawna wyczekuje 
f.bcemy uruchomienia parlamentu — ale musi 
być jakiś plan, jakaś inieyatywa do tego dana.

Bez reformy regulaminu izbv nie duża na
dzieja uruchomienia parlamentu, tymczasem tę 
sprawę uważa mowa tronowa za dającą się za
łatwić dopiero w „spokojniejszym czasie". Oba
wiamy się, czy nie będzie to za późno. Również 
zadowoleniem nie może nas przyjąć ustęp mowy 
o § 14 a to dla swojej niejasności. W  przy
szłość spoglądamy z pewną obawą, mowa trono
wa nie mogła nas bowiem uspokoić w tym kie
runku. iż uzdolnienie do pracy pai lamentu będzie 
siłą woli osiągnięte.

Praga 6 lutego.
Bohemia określa mowę cesarską, jako ar- 

cydzieło stylistyki właściwej Dr Koerberowi, 
w ustępach polilycznych wszakże mowa ta me 
zadowoli ani prawicy, ani lewicy. W częś< i swej 
poświęconej kwestyi językowej jest to prawdziwa 
mowa „wolnej ręki". Program ekonomiczny 
u wszystkich stronnictw znajdzie tylko głos 
pochwalny.

Politik skarży się, że mowa nie kładzie 
nacisku dostatecznego na równouprawnienie na
rodów.

Organ realistów Czas wyraża zadowolenie 
z tego powodu, że w mowie taki nacisk położo
no na utrzymanie konstytucyi i rozproszono pod 
tym wzg’ędem wszelkie obawy.

Czetka Demokrace i Pravo Lidu  przewi
dują po tej mowie zaostrzenie się sytuacyi.

Narodni L>sty twierdzą, że mowa jest tyl
ko hymnem pochwalnym dla konstytucyi i nie 
wywoła korzystnego wrażenia. Ustęp o kwestyi 
językowej nosi na sobie piętno kompromisu.

Hlas Narada wreszcie wytyka jej brak 
dość wyraźnej wzmianki w niej o równoupra
wnieniu języków.

Za granioą.
Berlin 6 lutego.

Wszystkie dzienniki wyrażają się o mowie 
cesarza austryackiego bardzo przychylnie. Ber- 
łiner Tagblatt jako najważniejszą jej zaletę pod
nosi to, że rozproszyła legendę o zamiarze za
prowadzenia absolutyzmu w Austryi.

Vossische Zeitung dopatruje się w tej mowie 
pewnego uwzględnienia życzeń Niemców au- 
stryackich.

Londyn 6 lutego.
Morning-Post bardzo życzliwie omawia 

mowę cesarską na olwiarcie rady państa jako 
akt rozumu polityczni go, a zarazem dowód 
wielkoduszności cesarza Franciszka Józefa, który 
narodom swoim powinien służyć za wzór.

mmmmmmmmmmmmmmmammmmmmammess:'

Czas odnowić przedpłatę 
na Luty.

Listy z parlamentu.
Wiedeń 5 lutego.

(f) Dzisiejsze posiedzenie izby wykazało, że 
chociaż położenie parlamentarne jest nadzwyczaj 
niepewne, ale przecież ta niepewność przychyla 
się więcej ku spokojnemu tokowi obrad, niż na 
stronę obstrukcyi.

Powiadają, że Klofacz nie poszedł do Bur- 
gu ostrzeżony, że tam nietykalności poselskiej nie 
ma i skoro tylko ktoś poważyłby się zachowywać 
się tam nieprzyzwoicie, na miejscu nędzie are 
sztowany. Łatwo być odważnym—nawet barazo 
odważnym w słowie, skoro taki bohater „parla
mentarny" czuje się zupełnie bezpiecznym po za 
murem ochronnym nietykalności poselskiej, ale 
gdy nietykalność uchylona, to - -  nie ma rady, 
m u s i  człowiek być przyzwoitym, choćby nie 
chciał!...

Dziś cisnęli się tłumnie do parlamentu cze
scy robotnicy, ponieważ spodziewali się widocznie 
znowu jakichś popisów KIofacza. Tymczasem całe 
posiedzenie przeszło spokojnie, tylko przy końcu 
wywołał małą awanturkę Wolf, któremu sprzy
krzyło się słuchać czeskich zastrzeżeń prawnopo
litycznych, więc zaczął pokrzykiwać. Odpowie
dzieli mu Klofacz z towarzyszami — no i zrobił 
się hałas, ('zesi z Alldeutscherami machali so
bie trochę dłońmi koło twarzy, ale na lem skoń
czyło się. Do czynnych zniewag tym razem je- 
sze nie przyszło. Faktem jest jednak, że obie 
hałasujące grupy były zupełnie izolowane, czyli 
po polsku mówiąc, zapełnie osamotnione. Cała 
zresztą izba zachc wała się wobec niob chłodno 
i obojętnie — ale to zupełnie obojętnie.

Ważniejszym o wiele objawem, świadczą
cym o uspokajającein wrażeniu mowy tronowej 
jest fakt, że jedno z niemieckich stronnictw le
wicy, najbardziej zbliżone do Schónerera i Wolfa, 
mianowicie niemieckie stronnictwo ludowe (Deu
tsche Volkspartt i) wystąpiło z propozycyą, donio
słe i symptomatyczne mającą znaczenie.Mianowicie 
zaproponował przewodniczący tego stronnictwa 
dr. Kaiser p. Jaworsk/emu, ażeby zaniechał swo
jego wniosku o wybór komisyi adresowej i za
miast długiej rozprawy adresowej ograniozono 
się do deklaracyi, że izba idąc za wezwaniem 
zawartem w mowie tronowej, gotowa zaorać się 
bezzwłocznie do pracy.

Naturalnie, że przewódzcy Koła polskiego 
przyjęli tę propozycyę p. K a is ra  jak najprzychyl
niej i są już w pełnym toku rokowania pomię 
dzy starszyzną wszystkich poważnych stronnictw 
Izby co dc treści swej deklaracyi. Będzie ona 
wygłoszoną na najbliższem posiedzeniu izby, tj. 
w piątek.

Fakt ten świadczy jak mi się zdaje bardzo 
stanowczo o wzmaganiu się spokojnego usposo
bienia w izbie. Już wszyscy — oprócz Wolfów 
i Klofaczów uznają, Ż3 parlament nie jest na to, 
ażeby burdy robił, tylko, aby pracował użyte
cznie.

K R O N I K A .
Lwów, dnia 6 Lutego.

Nowi kardynałowie. Z Rzymu donoszą, że 
odeszły już stamtąd zawiadomienia do ks. bi
skupa Puzyny w Krakowie i ks. arcybiskupa 
Skrbeńsky’ego w Pradze, iż zostali zamianowani 
kardynałami.

Wiadomości z dworu. Telefonemat wiedeński 
z 6 bm. donosi nam urzędowy Wiener Abendpost 
ogłasza, że slub arcyks. Anny Maryi Teresy z księ
ciem Hohenlohe-Wartensteinem pobłogosławiony 
będzie 12 bm. w Salzburgu.

Arcyks. Franciszek Ferdynand powrócił 
wczoraj popołudniu z Londynu.

Renuncyacya. Telefonemat wiedeński z 6 bm. 
donosi nam . Dziś w południe złożyła w Burgu 
uroczyście renuneyacyę arcyks. Anna Marva Te
resa, wychodząca zamąż zaks. Hohenlohe W ar 
tensteina. Na tym akcie obecnym byl cesarz, 
wszyscy arcyksiażęta, kardi nał Grusza, wszyscy 
austryaccy ministrowie, prezydent gabinetu węg. 
Szell i węgierscy ministrowie Hegeduess i Plósz. 
Hr. Gołuchowski odczytał słowa przysięgi, poczem 
arcyksięzna Anna Marya Teresa powtórzyła je 
i podpisała.

Zjazd przemysłowy mający powziąć uchwały 
w wprawie popierania i krzewienia w Galicy i 
przemysłu krajowego, zja d, który swojej stałej 
delegacyi polecił zwołać IV zjazd techników pol
skich zwołany został do Krakowa na drugą po
łowę września 1901. Komitet ścisły, którego za
daniem było przygotować na ęjazd referaty jako 
materyał do obrad i umotywowanych należycie 
wniosków, kończąc swe prace, pragnie zdać 
sprawę ze swych czynności komitetowi obszer
nemu. W tym celu. jakoteż dla. powzięcia dal
szych uchwał w sprawie zjazdu przemysłowego, 
komitet obszerny zbierze się w sobotę 9 bm. 
o godzinie 6 wieczorem w towarzystwie politech- 
nicznem Iwowskiem.

Lwowska Kasa galic. zwołała posiedzenie 
wydziału na sobotę 9 bm. godz. 5 po południu, 
na którem dyrekeya zda sprawę ze stan i intere
sów7 a także o Schodnicy. Na tern posiedzeniu 
ti aktowaną ma być t^kźe sprawa pożyczki dla 
spółek Keifeisenowskich i statut emerytalny.

Kradzioi mC3iądza. Kańczakowski. sądzony 
we Lwowie we wtorek za kradzież mosiądza 
z wozów kolejowych, został skazany na 4 mie
siące więzienia. Dlatego tak łagodnie, że ława 
przysięgłych orzekła, iż to. co Kańczakowski 
ukradł nie warte było 300 zł.

Niedelikatność zarzuca -  nc, proszę zgadnąć 
kto i komu? K u ryer lwowski — Wydziałowi 
krajowemu, że w odpowiedzi na jego oszczerstwa, 
jakoby Wydział kraj. w rozdawnictwie stypen- 
dyów kierowi, ł się prutekcyą a nie słusznością, 
p<»dal do publicznej wiadomości jakie postępy 
w naukach czyni każdy stypendysta i w jakich 
Zustaje stosunkach finansowych. Jakże inaczej 
można było przekonać Ruryera , jak u e  w ten 
sposób? Jeśli skutkiem tego ogłoszenia wydziału 
krajowego doznali owi stypendyści przykrości -

to mogą mieć żal o to jedynie do Ruryera , który 
powiada „bo przecież nikogo nie powinno ob
chodzić to w ja tich  stosunkach żyją ci biedacy, 
którzy pobierają stypendya*. To prawda, ale 
jakże najwyższa władza autonomiczna może 
znieść zarzut, iż kieruje się wyłącznie pro- 
tekcyą ?

Plwaniem na kraj nasz trudnili się dawniej 
tylko niektórzy korespondenci galicyjscy do pism 
warszawskich. Obecnie ten system zastosowuje 
także pismo wychodzące we Lwowie Słowo pol
skie. Przed niezbyt dawnym czasem wydrukowa 
ło wrażenia z Galicyi żyda Brandesa, którego tu| 
podejmowano nader gościnnie — obecnie drukuje 
„cztery listy ze Lwowa" podpisane „Jeden pan 
z Warszawy", jak  Brandes za niezasłużone przy
jęcie go we Lwowie, odpłacił ironią i szkalowa
niem poszczególnych osób tutejszych, tak i ten 
.jeden pan z Warszawy" śmie odsądzać nie tyl
ko nas wszystkich, ale nawet reprezentacye nasze
go społeczeństwa od czci, wiary i sumienia. Po 
nad rangę, gwiazdki tytuł, herbową tarczę i 
gulden - wedle tego pana z Warszawy — nic 
nie ma dla nas droższego, a o delegacyi naszej 
polskiej we Wiedniu tak się ten „pan" wvraża: 
„Wy tu w Galicyi reorezentujecie nas w Europie 
Wy macie możność przemawiania jako Polacy i 
wypowiadania się. Wy jesteście tą dumą naszą. 
„Nasi mówią w parlamencie! Nas7 rozstrzygać 
Lędą, nasi mają przewagę w Wiedniu" — sze
pczemy sobie w Warszawie. I oto ukazuje nam 
się gromada, służalców, garstka kosmopolityzowa 
nych panków z programem od orderu do orderu, 
z polityką z „wydziału" do „ministeryum" I E u 
ropa wzrusza ramionami i pyta, tenże ci jest 
naród, który od stu lat idzie przez historyę z 
hardo podniesionetn czołem0 Sąż to potomkowie 
bohaterów ?“ *

Czy ten „pan z Warszawy* jeśli on w ogóle 
jest z Warszawy, naprav7dę tak bardzo nie zna 
naszych stosunków, czy też pragnie wraz ze Sło
wem nas tylko zohydzić?

Ale i Słowu poi. dostało się od owego „pa
na' ustęp bowiem: „Państwowość swoją przeno
sicie na grunt wewnętrznych stosunków, austrya- 
ckość posuwacie aż do zwalczania żądań czeskich 
do wspierania gnębień bośniackich i hercegowiń- 
skich“ — nie może się chyba do nikogo innego 
odnosić, jak do Słowa poi., które z wszystkich 
pism polskich najzajadlej zwalczało i zwalcza 
Czechów, a prze Polaków w objęcia lewicy nie
mieckiej.

Unieważnienie małżeństwa. Cywilny trybunał 
lwowski pod przewodnictwem radcy p. Męciń- 
skiego, a złożony z radców pp. Lewandowskiego 
i d’Abancourta, na skargę pp. Mieczkowskich, 
których bronili adwoaaci dr. Błażejowski i dr. 
Maryański, a przeciw którym występował urzę
dowy obrońca małżeństwa, wydał wyrok uniewa
żniający i uznający za nieistniejące małżeństwo 
pp. Mieczkowskich a to z przyczyn ani prawnych 
ani moramych lecz ściśle natury fizycznej. Pp. 
Mieezkowscy było to znane ogólnie ze swoich 
procesów małżeństwo.

Reorganizacya magistratu lwowskiego ma 
objąć i sposób mianowania urzędników magi
strackich. Dotychczas mianowała ich cała rada, 
a projekt reorganizacyi proponuje, aby icn mia
nował osobny senat nominacyjny, złożony z prze
wodniczących pięciu sekcyi rady i 15 innych 
członków rady, wybieranych losem.

Posiedzenie lwowskiej rady miejskiej zwo
łane zostało na 7 bm.

Slub p. Jana Chambre a z panną Kuczkow
ską pobłogosławiony będzie w sobotę 9 bm. w 
Kołomyi.

Pojedynek rozegrał s,ę w środę we Lwowie 
wcześnie rano na pistolety pomiędzy panem P. 
i K. pod nader ostrymi warunkami. W pierwszej 
wymianie kul otrzymał p. P. ciężką ranę w lewe 
ramię.

Samobójstwo. We środę nad ranem za
strzelił się we Lwowie dr Kajetan Wolański, 
emer lekarz powiatowy. Przyczyną — jak się 
zdaje — był silny rozstrój nerwowy, który u de
sperata już od dawna był widoczny.

Towarzystwo prawniczo lwowskie miało we 
wtorek wieczorem pod przewodnictwem prezy
denta apelaoyi lwowskiej dr. Mniszka Tchorzni- 
ckiego walne zgromadzenie swoich czionków. Se
kretarzem był p. Zygadłowicz. Towarzystwo pra
wnicze liczyło w r. 19u0 członków 225 & docho
du miało 4771 k. z których na r. 1901 pozosta
ło 584 k Fundusz lezerwowy wynosi 1550 kor. 
Siedmiu ustępujących wedle statutu członków 
wydziału, a mianowicie: dr. Augusta Balasitsa,
dr Wacława Domaszewskiego, dr. Jana Dylew
skiego, dr. Stanisława Głąbińskiego, dr. Edmunda 
Kamieńskiego, dr. Godzimira Małachowskiego i 
Karola Misińskiego wybrano ponownie do wy
działu.

„Uniwersytet ludowy" lwowski. Stowarzy
szenie lwowskie, organizujące ten sławny „uni
wersytet ludowy" którego prelegent p. Moraczew- 
ski dopuścił się zeszłego roku blużmerslwa i za 
to skazany został przez sądy na areszt, miało we 
wtorek walne zgromadzenie swoich członków. 
Zgromadzenie te wyraziło oburzenie swoje lwow
skiej dyrekcyi policyi za to, że na wykłady pp. 
profesorów uniwersytetu ludowego wysyła teraz 
swoich komisarzy. Gdyby dyrekeya policyi me 
zaniechała tego i nadal, to będzie o to zainter- 
pelowany rząd w parlamencie. Docaody tego 
stowarzyszenia wyniosły w r. ub 1288 Koron, a 
w biDliotece jest 500 tomów. „Uniwersytet ludo
wy* nie ma poDarc:a w społeczeństwie, toteż 
miał w r. 1900 tylko 7000 słuchaczów. Przewod
niczącym towarzystwa na r. b. wybrany zosta1 
p. Mikołaj Gzajkowskki, do zarządu zaś weszli 
pp: Hausner, Doliński,^ Mianowski, Ługowski, 
Żmudzki, Mięso wicz i Zachi panie: Libańska,
Emma Lilienowa, Lówenherzowa i Poznańska.

Potaka liga kobiet. Berlińska Post przynos; 
ze Lwowa następującą senzacyjną wiadomość: 
Została tu założoną polsKa liga kobiet dla Au
stryi, Prus i Rosyi. 1 rzewodniczącą wybrano pa 
nią Wysłoucnową. Celem tej ligi jest podniesie
nie kultury narodu polskiego, przyczem głównie 
zwrócono uwagę na iświatę 'udu i na podniesie
nie uczuć narodowych wśród Polaków, przyczem 
odezwa ligi zwraca się szczególnie do kobiet i 
dziewcząt polskich, aby się starały pobudzić męż
czyzn Polaków do żywszej narodowej działalno
ści. We wszystkich większych miastach Austryi, 
Prus(l) i Rosyi(!) będą zamianowani delegaci tej 
ligi. Wybiepze ich komitet lwowski, we Lwowie 
bowiem znajduje się centralny *arząd ligi, złożo
ny z 15 kobiet. W odezwie, wydam j p-zez ten 
komitet, powiedziane jest, żt Polki wszystkich 
trzech zaborów tworzą jedną całość i mają stwo
rzyć wykłady popularne i poświęcić się podnie-

śiesieniu życia narodowego wszystkich trzech za
borów. — Czy to nie woda na młyn hakatyzmu 
pruskiego i ucisku rosyjskiego?

Z Tarnowa. Uniwersytet ludowy imienia A. 
Mickiewicza urządził w Tarnowie d. 3 bm. w 
niedzielę popularny odczyt z astronomii z obra
zami świetlanymi zjawisk niebieskich. Prelegen
tem był p. inżynier Urbanowicz. Opowiadanie 
pisma św. o spaleniu Sodomy i Gomory, policzył 
między zwykłe zjawiska przyrody ten pan.

A kiedy ukazywał niektóre obrazki chińskie, 
policzył religię buddystów do bardzo wysoko sto
jących religij i twierdził, że wszystkie religie po
dobnie powstają jak i huddaizm — a stąd łatwy 
dla każdego wniosek, co sądzić o religii katoli
ckiej, czego jednak już prelegent nie dopowie
dział.

Przeważnie żydki, zebrane na sali Sokoła 
obdarzyli oklaskami ten arcymądry wykład. Dla
czego też Sokół tarnowski, który chce uchodzić 
za katolicki wynajmuje salę na szerzenie tego 
rodzaju mądrości ?

Szpital w Bohorodczanach. Z Bonorodczau 
piszą: Zmarli, tu w ostatnich dniach śp. Ludwi
na z Tatomirów 1 voto Szeltńska. 2 votc Kra- 
suski zapisała testamentem realność swą w Bo 
horodczanacii na założenie szpitala. W ten spo
sób otrzyma niebawem powiet bonorodczański 
bardzo potrzebny zakład, któregć brak powszech
nie odczuwano.

Syn nieboszczki, marszaiek pov iatu p. Jó
zef Szeljńsk:, oddawna na ten cel gromadzki 
oszczędności funduszu ubogich gmin. tak, że z 
pomocą ich nowa instytucya niebawem wejdzie 
w sladyun urzeczywistnienia.

Morderca śp Wołodkowiczowej — jak  nam
z Odessy telegrafują — źanłknięty w odeskicm 
więzieniu Mołyszew usitowal odebrać soWe życie, 
oblawszy nafti pościel i ubranie, chciał się pod
palić. Straż więzienna przeszkodziła temu.

Zaś-ubiny królowej Uroczystości ślubne za
częły się w Hadze, jak nam donos' telegram z 6 
hm., wieczorem w niedzielę od iluminacyi Narze
czeni i królowa matka ukazali się na mieście w 
powozach. W  poniedziałek 4 bm przedstawiciele 
towzrzystw śpiewackich z całej Holandyi dali 
koncert olbrzymi przed pałacem królewskim. O 
godzinie 4 popołudniu narzeczeni przyjęli depu- 
tacye prowincyonalne, które składały kolejno po
zdrowienia i podarunki, Najliczniejszą i najhoj
niejszą. była denutacya z Amste -damu, która 
ofiarowała karocę złotą. Wieczorem o godzinie 8 
4000 śpiewaków wykonało serenadę Dod oknami 
królowej, poczem rozpoczęło się Drzyjmowanie 
gości książęcych, przybywających na dworzec 
koiejowy. Wczoraj bvło p-zyjęcie ministrów, 
akredytowanych przez państwa zagraniczne u 
dworu holenderskiego i odbieranie listów monar
szych odręcznych z pozdrow enianr

Wczoraj wieczorem dane byio w teatrze 
królewskim uroczyste przedstawienie z okazyi 
ślubu królowej. Królowa Wilhelmina przybyła do 
teatru o Ł/a10 ubrana w białą jedwabną suknię. 
Teatr przepełniony był widzami. Program wypeł
niły różne deklamacye i muzyka, a na koniec 
przedstawiono obraz z żywych osob, wyobraża
jący hołd Holandyi, złożony młodej kró
lowej .

Kto jest Klofacz? Prof. Masaryk daje w 
Die Zeit charakterystykę „narodowo-socyalnych 
robotników czeskich" i ich przewódcy w parla
mencie Klofaoza. Prof, Masaryk aapewnia ic  
stronnictwo to powstało za młodoczeskie^pienią- 
dze, bo młodoczeski zarząd partyjny a zwłaszcza 
Naród,ii L isty  chciały przeciw socyalnym demo
kratom, mieć także robotników i lud. Klofacz w 
r. 1891 rozpoczął swoją karyerę agitacyą przy 
wyborach w południowych Czechach za Drof. Ma- 
sarykiem. Następnie stał się członkiem organizu
jących się radykałów, jest zatem politycznym 
bratem pp. Baxy et oons Po tzw. ruchu Omla- 
diny został p. Kiofucz redaktorem w Natodnięh 
Listach i reprezentował w nich żrwioł radykal
ny. Sprawa „zde", przeciwko której prof. Kaizl 
tak ostro wystąpił, była dziełem własnego orga
nu partyjnego młodoczechów, a specyalnie p. K)o- 
facza. P. Kloiacz (wciąż jeszcze redaktor organu 
młodoczeskiego) stał się nas-ępnie założycielem 
„narodowej partyi robotniczej.'* Jego osobisty 
program był bardzo eklektycznem mixtum conwo- 
situm : narodowy radykalizm, młodoczeski pan- 
slawizm, antysemityzm, cyrylometodystowski kle
rykalizm, a do tego od czasu do czasu pożyczka 
u pastora Neumanna i jego „Hilfe." P. Kloiacz 
wyżyłował proces hilsnera gruntownie, przyczem 
werbował wiernych starokatolickiemu proboszczo
wi dr lszka w imię „narodowego katolicyzmu" 
i naturalnie zwalczał w swych organach stron
nictwo ludowe i socyalnych demokratów wszel
kimi sposobami. Że p. Klofacz w wyborze środ
ków nie jest wybrednym, tego dowodzi jeszcze 
niewyjaśniona „sprawa policyjna8, z powodu 
której jego par‘ya zyskała nazwę „c. k. partyi 
policyjnej “.

Mianowicie socyalno-demokratyczny dzien
nik Praw  Lidu  podał przed wyborami fotografi
czną reprodukcy^ składek, z Której przez pokwi 
towania Kiofacza i innych było widocznem, że 
jego narodowo-socyalni zbierali składki na swą 
partyę nietylko u młodoczechów i staroczechów, 
lecz także u znienawidzonych Niemców i żydów, 
a nawet w praskiej dyrekcyi policyi. Te. zdu
miewającej wiadomość nawet nie zaprzeczono. 
P. Klofacz oświadczył tylko, że okładka ta zo
stała przedsięwziętą na rzecz giełdy pracy Po
nieważ jednak ta giełda jest w rękach p. Kio
facza, przeto zażądało Pravo Lidu  publicznego 
ogłoszenia rachunków; ogłoszenie to do dziś dnia 
me nastąpiło.

Tak scharakteryzował prof. Masaryk tego 
nowego posia który zaraz na pierwszem posie
dzeniu parlamentu zdobył sobie renomę takiego 
krzykacza i awanturnika, jak,ego jeszcze nie było.

P08ag Moniuszki rzeźbiony z ma muru przez 
Marszewskiegc odsłonięty będzie uroczyście 
w foyer warszawskiego teatru wielkiego. Na 
fundusz na ten pomnik dał Mierzwiński przed 
dwoma laty dwa koncerty.

Czarna ospa wybuchła w całym powiecie 
strzelińskim w ks. Poznańskiem. Było już kilka 
wypadków śmierci. Zarządzono środk> ostro
żności.

Królowi prze; gazety uśmiercona Ze Sztok
holmu telegram z 6 bm. donosi n am : Na roz
powszechnione za granicą pogłoaki o śmierci 
królowej Zofii odpowiadają tu, że wprawdzie 
królowa jest cnorą na gardło, ale na razie nie 
zachodzi niebezpieczeństwo śmierci.

Zmarli. W Wadowicach umarł po cztero
dniowej chorobie dr. Władysław Mieczysław 
Gedl, lekarz, dyrektor i założyciel „Sokoła" w

Wadowicach Liczył lat 49. Powszechny żal 
i współczucie towarzyszy pozostałej wdowif 
i dzieciom.

(Telefonem i pocztą).
W poniedziałek 11 bm. odbędzie się w tea

trze krakowskim Koncert znakomitego tenora bo
haterskiego opery frankfurckiej p. Aleksandra 
BandrowsKiego. Na program konceptu złożą się 
pieśni i usrępy z oper Wagnera, nadto pieśni 
Galla, i „Alpuhare" z „Konrada Wallenroda" 
Żeleńskiego.

Nadeszła tu wczoraj wiadomość, że ode- 
ska izba sądowa uchyliła zaoadłe przed trzema 
miesiącami postanowienie sądu okręgowego, któ
ry odmówił zatwierdzenia testamentu śp. Zofii 
Wołodkowiczowej z powodu zap su 160.009 ru 
bli na rzecz dwóch klasztorów żeńskich w Kra
kowie św. Feliksa i św, Wincentego. Izba sądo 
wn naktizałi sądowi zatwierdzenie testamentu

Sąd wojskowa na rozprawie karnej, odb'- 
przed paru dniami skazał Józefa Balcera, szere
gowca 56 pp. który we wrześniu ub. r. zastrzelił 
żandarma Kaszyniaka w Facimiechu pod Ska
winą z jego własnego karabinu, na 18 lat wię 
zienia w twierdzy.

Dziś rozpoczęła się roeprawa o zbrodnię 
dzieciobójstwa p-zeciw włościance Katarzynie 
11 ownie z Trzciany pod Wiśniczem. Lekarze 
sądowi orzekli stanowczo, że dziecko jej zostałc 
uduszone. Mimo to ława p,-zvsięgłvch zaprzeczyła 
6 głosami pytaniu co do zbrodni dzieciobójstwa. 
Oskarżona została uwolnioną.

Rozprawa o napad na p. Goetzi. która roz
pocznie się 27 bm. rozpisaną zostałi, na 5 dni. 
Przewodniczyć Dęds^n trybunałowi radca Katyń- 
tyński. Osk. Stylinski obrał sobie na obrońc* 
adwokata Abłamowioza,

Protokół komisy kolaudacyjnej, dotyczący 
budowy wodociągów, jest już na ukończeniu i 
będzie za paję dni oddany delegatowi Laskow
skiemu. Protokół ten prawdopodobnie uzyska 
aprobatę, a w takim razie byłyby wszelkie prze
szkody usunięte i wodociągi zaraz oddane zosta
ną do użytku publicznego.

Sprawa nominacyi wiceprezydenta krakow
skiego sądu wyższego znajduje się już w kance- 
laryi cesarskiej i w tych dn.ach Lędzie załatwio
ną. Zdaje się nie ulegać wąipnwosc’ że zostanie 
ńim zamianowany obecny inspektor sądowy na 
zachodnią Galicyę p. Stebelski; możliwa jest 
jednak jeszcze rzecz, że wyoór padnie na p. Łu
kaszewskiego.

Zaszedł w Krakowie nowy wypadeb okru
tnego katowania dziecka przez rodziców. W biu- 
ze sędziego śledczego dr. Hofmokla, lekarz są

dowy dr. Sciieiter dokonał oględzin dziewczęcia 
19 miesięcy liczącego.’ Ojciec nazwiskiem Hebda 
murarz i żona jego męczyli dziecko tak, ze na 
plecach skóra była zdartą Bili je, rzucali o pod- 

)gę tak, iż u sąsiadów słuchać było uderzenia 
głową o ziemię. Matkę natychmiast zam
knięto.

Konkurs o katedrę rysunków odręcznycł 
i ornamentalnycn w szkole politechnicznej lwów 
skiej z terminem wnoszenia podań do 15 mc 
1901 r .—a z 3.600 koron, dodatkiem aktywalr 
840 koron, tudzież dwoma dodatkami pięciolet 
mi po 400 koron rozpisa* rekto-at politecb
Iw owskicij.

Zabawa dle dzieci w Sokoie oaDędzie 
w niedzielę 10 bm. o godz. 5 po południu.

0 podatku nsobletu-dochodowym w praktyce
mówić będzie dziś w czwartek 7 bm. o godzinie 
pół do 7 wieczorem w lokaiu towarzystwa pra
wniczego lwowskiego profesor dr. Stanisław GP& 
biński.

Powszechne wykłady uniwersyteckie. Czwar
tek inia 7 lutego, szkoła realna (Kamienna 3) 
godz. 7—8 prof. dr. Eugeniusz Romer: Najwa
żniejsze artykuły haedlu światowego (z demon- 
stracyami).

Prof. dr. H. Kadyi dnia 7 bm. nie będzie 
wykładać; następne wykłady odbędą się 14 21 
28 lutego.

Towarzyi;tw». im św. Salomei będzie miało 
walne zgromadzenie swoich członków 8 b. m. 
w wielki, i sali ratuszowej lwowskiej o godzi
nie 5. Na tc zgromadzenie zaproszone są też 
wszystkie osoby, życzliwe towarzystwu św. Sa
lomei.

Hit dochód domu polskiego w Morawskiej 
08trs- wie wieczór z tańcami urządzany we czwar
tek 7 bm. w Iwowskiem kasynie miejskiem za
powiada się bardzo dobrze. Komitet „Kółka We
sołych" dokłada wszelkich starań, aby zabawa ta 
była jedną z iai,epszych w tym ka-nawale. Bile
ty będą sprzedawane w dzień wieczoru od godz. 
10 rano do 7 wieczorem w bibliotece kasynowej 
a od 9 wieczorem u wejścia.

'Stowa-zy8zenie „Pracy Kobiet" we Lwowie 
odbędzie walne zgromadzanie w niedzielę 10 bn.. 
o godz. 12 w południe w lokalu stowarzyszenia 
ul. Wałowa 1. 25.

Stowarzyszenie to urządza w lokalu swoim 
pięciomiesięczny kurs praktycznej nauki kroju i 
szycia bielizny dziecinnej, damskiej i męskiej. 
Nauka Kroju odbywać się będzie we wtorki i 
p;ątki od godz. 3 —5, ćwiczenia w szyciu w śro
dy i sonoty od godz. 4 - 6  po południu. Opł.v a 
wynosi 3 k, miesięcznie. Na kurr len zapisy 
się mogą os ,by vyżej 15 la* liczące. Nauka i 
pocznie się 15 bm.

Ba kos^umowy „związku artystów j. 
skich" dany będzie dnu 9 bm. w  salach Kas 
resursy. Dochód przeznaczony jest na fur.,u. , 
zaopatrzenia wdów i sierót po artystach. Kom 
tet uaziela wszelkich informacyi i stylowych -v„ 
sunków na kostyumy od 4—6 pop. ul. Hetm u- 
ska 1. 12. Zgłosili się już panowie którzy przy
wdzieją na ba1 autentyczne stare’ kostyumy z po
czątku i pierwszej połowy wieku XIX. Niektóre 
panie również przygotowują suknie prababek, ba
bek i mam jakie się znalazły ,w garderobach. — 
Artyści są nadzwyczaj zadowoleni z tego pom j- 
słu. Wiele kostyumow wykonuje się pod dozo- 
rr m malarzy w pracowniach krawczyń i modnia- 
fefe. Oprócz grup koatyumo\ 7ch pojawi się wiele 
pań w toaletach modnych, skromnych ludowych 
albo oryginalnych, fantastycznych, symbolicznych, 
secesion etc Do grup} III ? rv  pożądani są jano- 
wie w strojach narodowych: Muzyka wojskowa 
30 p. Bal rozpocznie siy nolcmesem kompozycyi 
ar*ysty malarza L. Koehlera. Mazur kompozycyi 
p. Rolla poświęcony jest „z* iązkowi*.

Colosseum Nowy senzaefyjny program. Łes 
Alexandros najznakomitsza trupa akrolacka. 
Józef Modl humorysta teatru Ronaehera w Wie-

1 TUM tli — — H r n H ~ ~ r T n r r ~ H ir ’̂ i

Już nadeszły nowości na karnawał do Magazynu Scłiayerów.
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dniu. Jean Mora et la belle Lola komiczny ak- 
inuzykalny. Carmen Carręno fenomen wokalny. 
Hrabina Ferrucy. śpiewaczka liryczna. Victoria 
Belling, żonglerka. Ferry i Ferry modernisty
czne karykaturzystki. Huberto Vincento naślado
wca żaby Sakuntala ze 6 wężami.

C o n i e d z i e l i  i ś w i ę t a  dwa przedsta
wienia. Co piątku High-Life. Bilety wcześniej są 
do nabycia w biurze dzienników Plohna.

Sztuki piękne.
Repertoar lwowskiego teatru miejskiego:
We czwartek po raz siódmy „Romantyczni" 

komedya w 3 aktach Edm. Rostanda i „Verbum 
nobile opera w 1 akcie St. Moniuszki.

W piątek po cenach zniżonych — „Car
men" opera w 4 aktach Jerzego Bizeta. Występ 
gościa Ignacego Warmutha i Eugenii Strasser- 
nówny.

W sobotę po raz pierwszy „Spuścizna 
sztuka w 3 aktach Artura Schnitzlera z reper
tuaru wiedeńskiego burgteatru.

* Opera We wczorajszem przedstawieniu 
opery Gounoda „Fausta* wystąpiła r,o raz pier
wszy na scenie, jako Małgorzata, panna Lena 
Dogmar-Piżlówna: jest ona Lwowianką, znaną 
z estrady koncertowej, która niedawi o powróciła 
z Włoch, gdzie skończyła studya pod kierunkiem 
„pierwszorzędnych mistrzów*. Wybrawszy rolę 
Małgorzaty na pierwszy występ sceniczny, złoży
ła debiutantka dowód wielkiej odwagi, gdyż 
z trudnej tej roli nawet wiele rutynowanych już 
śpiewaczek nie wychodzi zawsze bez szwanku. 
Uwzględniając więc trudności z rolą tą połączone, 
a następnie biorąc w rachubę nieuniknioną w 
pierwszych krokach na scenie tremę i sztywną 
wymuszoną grę sceniczną (chociaż tej ostatniej 
można już'nawet przed pierwszym występem za
radzić) przystępujemy do omówienia czynn ków 
najważniejszych w operze to jest głosu i muzy
kalności u debiutantki wczorajszej.

Głos o charakterze mezzosopranowym, dra
matycznym, brzmi pięknie w górze i średnicy, 
mniej w dolnych pozycyach, mezzawoce jest do
brze wyrobione a dykeya na razie była dobrą. 
Nad wszystkiem góruje silne tremolowanie, 
które już w naturze głosu leży a z trudnością 
tylkoby sie usunąć dało. Intonacya dobra i wi
doczna muzykalność przyczyniają się do korzyst
nego wrażenia, odniesionego po wczorajszym 
występie.

Reszta ról pozostała w dawnej, niezmienio
nej obsadzie

Orkiestra i chóry były doskonałe. (g)
* Dwutyg dnika katechetycznego i duszpaster

skiego nr. 3 zawiera: ks. dr. Jan Bernacki. Jak 
długo żyli pierwsi ludzie ? (Dok) — Egzorta ho
miletyczna na niedzielę Starozapustną ? -  Kate
chezy dla 1 1 2 roku nauki w szkołach wiejskich. 
(U) -  Ks. Mateusz Jeż. Egzorty niedzielne w 
dniach powszednich. Ks. Władysław Sarna. 
Z liturgiki. Poradnik katechetyczny i duszpa
sterski. — Recenzye. — Ze związku katechetów.
— Z prasy.

* Skrzypek Burmester daje 8 bm. drugi 
koncert we Lwowie z udziałem pianisty berliń 
skiej Mayer-Mahra. W program tego koncertu 
w c h o d z ą  utwory Beethovena, Paganiniego, Spohra, 
Bacha i innych

Ostatnie wiadomości.
Z Petersburga donoszą, że jenerał-guber- 

nator kijowski Dragomirow oświadczył, iż guber
natorstwa warszawskiego nie przyjmie. Skutkiem 
tego wymieniają obecnie w. ks. Mikołaja Micha
łowicza, syna namiestnika na Kaukazie w. ks. 
Michała, jako tego, który prawdopodobnie je
nerał gubernatorstwo warszawskie obejmie. W. 
ks. Mikołaj Michałowicz liczy lat 42 i jest bez- 
żenny

Koło Polskie.
(Tol. „Gaz. N ar.“)

Wiedeń fi lutego..
Komisya statutowa Koła Polskiego ukoń 

czyta już swoje prace. Dziś będzie wydrukowany 
projekt nowego statutu poczem prezes Jaworski 
przedłoży go w czwartek w plenum Koła.

Najważniejsza proponowana zmiana jest ta 
że członkom Koła wnosić wolno będzie interpe- 
lacye, o ile zbiorą w Kole potrzebną liczbę pod
pisów, prawo do wnoszenia interpelacyj bedzie 
jednak ograniczone różnemi zastrzeżeniami.

Wiedeń 6 lutego.
Komisya Koła Polskiego, wybrana dla spra

wy gimnazyum polskiego w Cieszynie, odbyła 
wczoraj posiedzenie. Uchwalono, aby dr. Michej
da opracował memoryał, który komisya ewen
tualnie uzupełni i przedłoży Kołu Polskiemu 
z wnioskiem, aby go doręczono przez deputacyę 
ministrom: skarbu, spraw wewnętrznych i oświa
ty. Na wniosek dra Danielaka uchwalono też 
gdyby rząd się na treść memoryału nie chciał 
zgodzić, postawić w izbie nagły wniosek.

Bada państwa.
(Tel. „Gaz. N ar.")

Wiedeń 6 lutego.
Złożone na wczorajszem posiedzeniu izby 

posłów zastrzeżenia prawno polityczne pochodzą 
od młodoezechów, konserwatywnej szlachty cze
skiej, Chorwatów, Rusinów i Czechów z klubu 
8 o ey a ln y e h  demokratów Odczytane też zostały po 
czesku zastrzeżenia agraryuszów Czechów tudzież 
soeyalistów Czechów z grupy Klofacza.

Treść innych oświadczeń znana już jest 
z sesyj poprzednich. Zastrzeżenie Rusinów opie
wa dosłownie tak: „Ostatnie wybory do rady 
państwa pizeprowadzone zostały wpruwdzie z 
mniej jaskrawą brutalnością niż w r. 1897, w 
sposób jednak równie bezprawny i z tą samą 
tendencyą, aby narodowi ruskiemu nie dać praw
dziwych zastępców i nie dopuścić do ujawnienia 
się prawdziwej woli tego narodu.

„Przeciwko takiemu postępowaniu muszą 
podpisani jako jedyni prawdziwi zastępcy narodu 
ruskiego z Galicyi, zaprotestować stanowczo tak 
samo, jak uczynili to poprzednicy nasi dr. Oku
niewski, Daniel Taniaczkiewicz i Roman Jarosie- 
wicz w r. 1897 a to tern bardziej, że naród ru
ski już przez samą ordynacyę wyborczą jest 
upośledzony w sposób niebywały Protestujemy 
imieniem naszego narodu przeciwko temu, żeby 
posłowie, wybrani bezprawnie z pomocą specyfi
cznie galicyjskich nadużyć wyborczych, uważani 
byli za legalnych zastępców narodu ruskiego 
Protestujemy przeciw temu, iżby ci zastępcy 
byli uprawnieni do głosowania w sposób prawo
mocny w uchwałach wysokiej izby posłów. 
Oświadczamy, że dążyć będziemy do unieważnie
nia bezprawnie przeprowadzonych wyborów i do 
ostatecznego usunięcia nadużyć wyborczych, a 
równocześnie dążyć bądziemy do reformy wybor
czej takiej, któraby umożliwiła ujawnienie swo
jej prawdziwej woli każdemu a więc i naszemu 
narodowi.

„W tej nadziei weźmiemy udział w pozyty
wnej dztałalności parlamentu i spodziewamy się, 
że doznamy poparcia wszystkich tych, którzy 
równie jak my, upatrują w zgodnej z duchem 
czasu reformie wyborczej i w sprawiedliwej usta
wie narodowościowej i językowej główny środek 
do usunięcia parlamentarnego i politycznego 
przesilenia i do stworzenia parlamentu zdolnego 
i chętnego do pracy." Podpisani Romańczuk, Ko
rol, Kos, Bazyli Jaworski.

Wiedeń 6 lutego.
Na porządku dziennym najbliższego posie

dzenia izby posłów, które zapowiedziane zostało 
na piątek, postawiono 1) weryfikacyę wyborów, 
2) wybór prezydyum.

£ z b a  p a n ó w .
Wiedeń 6 lutego.

Na wczorajszem posiedzeniu izby panów 
wybrano na wniosek kardynała Missii komisyę 
adresową, z 21 członków złożona. Z Poiaków 
wybrani do niej zostali Biliński i ks. Lubomir
ski. Następnie dokonano wyboru komisyi bu 
dżetowej, do której wszedł z Polaków Gorayski.

Komisya adresowa zebrała się bezpośrednio 
po posiedzeniu plenarnem i wybrała sobie arcy
biskupa Missię prezesem, a ks. Auersperga wice
prezesem. W piątek komisya rozpocznie dyskusyę 
merytoryczną nad adre em,

Z  k lu b ó w .
Wiedeń 6 lutego.

Powodem, że Jaworski nie postawił wczo
raj wniosku odpowiedzi na mowę tronową 
adresem i wybrania w tym celu komisyi adre
sowej z 48 członków jest propozycya lewicy nie
mieckiej, aby nie tracić czasu na bezcelowe roz
prawy adresowe, które tylko roznamiętniają stron
nictwa a przystąpić od razu do obrad nad pro
jektami ekonomicznemu Adres zastąpić może de- 
klaracya, którą na piątkowem posiedzeniu izby 
złoży p. Jaworski, iż izba w myśl wezwania ce
sarza w mowie tronowej przystąpi do pracy. 
Fakt przystąpienia parlamentu do pracy będzie 
najwymowniejszą odpowiedzią na mowę tronową.

Wiedeń 6 lutego.
Klub posłów chrześcijańsko-socyalnych mieł 

wczoraj po południu posiedzenie, na którem obra
dowano nad otrzymanem od klubu wierno-kon- 
stytucyjnej wielkiej własności zaproszeniem do 
wspólnej narady stronnictw niemieckich nad po
rozumieniem się w kwestyi uznania niemieckiego 
języka za język państwowy a względnie pośredni
czący. Klub uchwalił odpowiedzieć w tym duchu, 
że tak samo jak dawniej trwa niezmiennie w nie
mieckiej „Gemeinburgschaft* i że w takich obra
dach weźmie udział. Analogiczne pismo uchwa
lono wystosować do klubu niemieckich postępo
wców. Uchwalono dalej nie głosować w izbie za 
dyskusyą adresową, tylko ograniczyć się oświad
czeniem, dotyczącem mowy cesarskiej.

Wiedeń 6 lutego.
Posłowie Romańczuk, Kos, Bazyli Jaworski, 

Mikołaj Wassilko i Pihulak (dwaj ostatni wybra
ni na Bukowinie) związali się w klub osobny i 
wybrali sobie prezesem Romańczuka.

Klub czeski uchwalił postawić w izbie na
gły wniosek wystosowania adresu do cesarza na 
jego mowę.

Program klubu słowieńsko - chorwackiego, 
który wczoraj się ukonstytuował opiewa jak na 
stępuje : Stojąc na gruncie chrześcijańskim pra
gnie klub wszelkimi ustawowymi środkami po
pierać prawa Chorwatów i Słowieńców, tudzież 
ogólny postęp na polu ekonomicznem. Szczegól
ne znaczenie przywiązuje klub do wykończenia 
sieci kolejowej w południowej monarchii. Klub 
gotów jest wspierać uzasadnione pretensye wszyst
kich innych narodów słowiańskich i z przedsta
wicielami ich wejść w ścisły kontakt.

Klub wybrał sobie przewodniczącym Iwcze-
wicia.

ctwa konserwatywnego, Tresków, ogłosił w dwóchi 
dziennikach niemieckich artykuł skierowany prze-j 
ci w robocie hakatystów i przemawiający za przy 
wróceniem zgody z Polakami.

Telegramy i telefonematy.
i

H z y in  6 luiego. j 
Na wczorajszem posiedzeniu izby de

putowanych prezydent, ministrów Sara co 
oświadczył, że kilku deputowanych pod
niosło spra ą rozwiązania izb robotni
czych w Genui z tą. widoczną tendencyą, 
by uczynić z niej wielką kwestyę polity
czną. Jestto płaszczyk, pod którym kryją 
s ę pobudki osobiste. Rząd przyjmuje zu
pełną odpowiedzialność za to co się stało. 
(Huczne oklaski.) Następnie posiedzenie 
przerwano.

Po po .ownem otwarciu posiedzenia 
prezes gabinetu Saracco wywodził dalej, 
że rząd spełnił obowiązek swój i że liczy 
na to, iż głosowanie w izbie zadecyduje, 
czy dotychczasowy rząd ma pozostać na 
urzędach (Długotrwałe oklaski.) — Dep. 
Sonnino przemawiał przeciw ministerstwu. 
(W izbie żywe poruszenie, kilku posłów 
woła: Głosować!) P<zemawiało jeszcze 
dwóch mówców przeciw ministerstwu, po
czem obrady odroczono do dnia dzisiej
szego.

U e r l łn  6 lutego. 
Sejm pruski obradował mczoraj w 

dalszym ciągu nad projektem budowy ka
nałów spławnych.

£ iak cc re sz t  6 lutego 
Aje cya telegr. rumuńska na pogłoski 

o przesileniu miniisteryalnem ogłasza, że 
pogłoski te dotychczas nie są urzędownie 
stwierdzone.

Loekdy a  6 lutego. 
Przybyli tu wczoraj z Windsoru król 

angielski, cesarz niemiecki i niemiecki na
stępca tronu, O 4 popołudniu cesarz Wil
helm po serdeczuem pożegnaniu się z k ró 
lem Edwardem w porcie Wiktoryi wsiadł 
na pokład jachtu „Hohenzollern* i odpły 
nął z powrotem do Niemiec.

P*»r>ż 6 lutego.
Na wczorajszem posiedzeniu rady ga

binetowej minister spraw zagranicznych 
Delcassć rzekł, że część francusko-rosyj- 
skiej kolei żelaznej Pekin Hankau, która 
w swoim czasie została zniszczona, jest 
już obecnie zrekonstruowana. Linia ta 
która dawniej kończyła się w oddaleniu 
14 kim. od Pekinu, teraz doprowadzona 
została do samego miasta.

I*« ryż  6 lutego. 
Izba deputowanych uchwaliła arty

kuł trzeci, czwarty i piąty o stowarzy 
szeniach, poczem posiedzeń e zamknięto 

P w r G m n i r th  6 lutego. 
Eskadra niemiecka pod wodzą księcia 

Henryka odpłynęła do Niemiec.
I t e lg r f td  2 lutego 

Serbski dziennik rządowy og łasza : 
Niektóre tutejsze pisma w ostatnich cza
sach zaatakowały zastępców dyplomaty
cznych państw zagranicznych- Ataki te 
niestosowne i niewłaściwe były szczegół 
niej skierowane przeciw posłowi austro- 
węgierskiemu. Ataki te dotyczyły nie tylko 
osoby posła ale i sąsiedniej monarchii tj 
Austro-Węgier. Takie postępowanie pism 
stoi w sprzeczności z prawami gościnno
ści i sprzeciwia się dobrym stosunkom 
Serbii do monarchii austro-węgierskiej 
które to stosunki chcemy i nadal utrzy 
mać. Rząd królewski potępia niestosowne 
za howanie się prasy serbskiej w tym wy
padku, bo prasa ma obowiązek powagę 
zagranicznych państw i ich zastępców sza
nować. Gdyby coś podobnego się powtó
rzyło, to rząd serbski widziałby się znie 
wolonym wystąpić z całą surowością prze
ciw dotyczącym dziennikom i zastosować 
do nich nakazane ustawa środki.

W  Chinach.
I*«i, r* l* n r  ■ fi lutego.

„Nowoje Wr- naiu“ dowiaduje s :e z do
brego rzekomo źródła. ź>* ki ka v ysp w 
zatoce korejskiej zanim kto w; la ii sya na 
podstawie, rosyjsko-chińskiej ko.r-.veu -yi.

ło-uni a  fi lu go.
„Monting P-st* flor osi > IV! ou 4

b m : Jak słychać, posłowie z gra iczni
zgodzili się x:a to, by zażądjć ś. ięcki czte
rech najwybitniejszych przywódców roz
ruchów przeciw cudzoziemcom. Nazwiska- 
ich podano władzom chińskim do wiado
mości. Niemcy proponują, aby przedmioty 
wartościowe i kosztowności, które cesa
rzowa chińska zostawiła w zimowym pa
łacu, były zabrane. Misye niemieckie pra
cujące w Szantunie otrzymały za pośre
dnictwem gubernatora szantuńskiego i bi
skupa Anzera wynagrodzenie szkód i strat.

D ż u m a .
(Tel. „Gaz. Nar.")

I jo n d y n  fi lutego. 
Wyspę Bourbon (Isle de la Reunion, 

na oceanie Indyjskim) uznano za zadżu- 
rniona.

Sprawy austryaokie.
(Tel. „Gaz .N ar.“)

Budapeszt 6 lutego. 
Prezydent ministrów Szell, minister handlu 

Hegedues i minister sprawiedliwości Płosz wyje
chali wczoraj popołudniu do Wiednia.

Przeciw hakatyzmowi.
Tel. ,Gaz. N ar.“ )

Poznań 6 lutego. 
Jeden z najpoważniejszych niemieckich 

właścicieli dóbr w Poznariskiem, filar strońni-

Anglia i Trans^aal.
(Tel. „Gaz. Nar.“)

L o n d y n  6 lutego.
Jak dzienniki donoszą, nadeszła tu 

wiadomość nieurzędowa, iż oddział Burów 
pod wodzą pułkownika Blaka zagraza mia
stu Laurenco Marques. Portugalczycy pro
sili o pomoc wojsk angielskich. Eskadra 
angielska stacjonowana w południowej 
Afryce otrzymała telegraficzny rozkaz od
płynąć do Lourenco Marąues. Wojska 
angielskie forsownym marszem dążą do 
granicy portugalskiej.

C n p r t o w n  6 lutego.
W napadzie na oddział angielski pod 

Modderfonteinem padło po stronie Angli
ków 10 oficerów, a 28 żołnierzy częścią 
zabito częścią zraniono.

Difiał ekonomiczny.
Stopa procentowa. Telefonemai wiedeński 

z 6 bm. donos, nam - Na wczorajszem posiedze
niu rada jeneralna banku austro węgierskiego 
przyjęła do wiadomości zdanie dyrekcyi, że wsku
tek niewyjaśnionej dotąd sytuacyi na wielkich 
targach międzynarodowych zniżenie stopy pro
centowej byłoby rzeczą niestosowną.

— Nawozy sztuczne. Gal. Towarz. gospodar
skie we Lwowie donosi osobnym okólnikiem, iż 
i nadal pośredniczy w sprowadzaniu nawozów 
sztucznych i akcyę tę zamierza dalej rozwijać, 
widząc w niej nie małą dla rolnictwa naszego 
korzyść.

— Nowe taryfy na transport rozmaitych ar
tykułów, wysyłanych jako przesyłki zwyczajne 
i na transport koni w Galicyi i Bukowiny przez 
Belgię koleją północną do Paryża a raczej do 
stacyi „La Chapelle“ pod Paryżem — obowiązują 
w Austryi od 1 bm.

— Kasa Oszczędności m. Tarnopola. Ruch 
wkadek w styczniu 1901. Stan wkładek 4 '/ ,%  
z dniem 31 grudnia k. 4,804.521-93. W styczniu 
włożono na ks: 1144 k. 356.361-28 razem 
k. 5,160.883-21.

W styczniu zwrócono z ks. 1158 k. 278.872-60 
Stan z dnie 31 stycznia 1901 k. 4 882 010 61 
Książeczek w obiegu sztuk 7164. Podatek rentowy 
od wkładek Kasa opłaca z własnych fun 
duszo w. ______________

Wiadomości g ełdowe.
L w ów . dnia 4 lutego 1901.

Akcjo za sztukę: Kolei gnl. Karola Ludwiita
po 200 zł. m. k. 4 2 3 '- -  do 4 2 9 '- .  Kolei Lwów 
sko-Czern.-Jaskiej po 200 zł. w. a. 527-— 535 — 
Bankn hipoteczu. po 200 z!, w. a. 6 2 0 '— do 635 .— 
Akcye garbarni rzeszowskiej po 200 zł. — •— d 
150 zł.

L L ty  a»s*aw ne na 100 zł.: Banku hipot,. gai 
4%  koronowe 90 .— do 90'70. 5 °/0 z 10%  prem, 
109-50 do —•— . 4 ‘/j%  los w 50 latach 98' 1 (1 
do 98-80. Bankn krajowego 4%  % los w 51 latach. 
98‘70 do 99-40. Bankn krajowego 4%  los. w 57 
E tach 9 2 ‘— do 9 2 7 0 . Te warz. kredyt, gal. zierr. 
4%  (I- emia/a) 9 2 '— do 92 70. 4%  los. w 41 
latach 93"—  do 93‘70. 4%  los. w 56 latach 90'80 
do 91‘50.

Obltgl za 100 zł. Gali funduszu propina 
nego 4 % . 95'70 do 96'40. „ howińskiego fun
duszu propinacyjnego 5%  100.50 u — Kom 
ban. kraj. 5% w. a. II. em. 101-— do 101*70, 
Pożyczka krajowa 6%  w. a. 100'— do — 
4*/i%  98-70 do 99‘40. 4%  obligacye kolejow. 
Banku krajowego 9 2 '— do 92‘70 za 100 nom.

L osy . Losy miasta Krakowa 66'— do 70’ — 
Losy miasta Stanisławowa 150’— do — — .

Monety. Dukat cesarski 11-27 do 11-45. Na- 
leondor od 19*05 do !9 ‘30 Półimperyał —■— d/ 
—. Runel rosyjski srebrny 2-58-—  do 2 ‘57- — .R u  
bel rosyjski papierowy 2'53.20 do 2.55 20 10'» inaret 
niemieckich 117'40 do 118"—.

Wiedeń dnia 6 lutego. (Telegram Gazely Na
rodowej). Zamknięcie giełdy o godz. 2 minul 
30 po południu. Akcye austr. zakł. kredyt. 066' -  , 
węg. zakładu kredyt,. 668”— , Anglobanku 2 6 8 '- - ,  
Unionbanku 534"— , Bankn dia krajów koronnych 
405’— , Bankyereinu 458*50, Bodencreditu 884 —, 
Gal. Banku hipot. 640 —, kolei państwow, 666-25, 
kolei południowej 108 —, tramwaju A. 2771— B. 
274'-—, kolei Elbethal 4 6 7 '—, kolei północnej 
62*05, kolei czerniowieckiej —*— , a lp in y 4 2 8 '— 
R ura Muranya 459‘50, pragskiego towarz. żel. 
1532, fabryki broni 271-— , tureckie tytoniowe 
292 '—, oblig. węg. indemniz. 91 90, renta m-ijow 
98 45, austr. renta koronowa 98'15, węg. rent<- 
koronowa 92'95, 56 let. listy tow. kredyt, ziemsk. 
91*10, 4-procent. listy banku krajów. 92’— , ,4%- 
procent listy banku krajów. 98’75, 4-procent. listy 
banku hipotecznego 89.50, 4 1/,-procent, listy banku 
hipotecznego 98 '25, 5-procent. listy banku hipot. 
109*50. 4-procent. galie. obligac. propinac. 95*90, 
4-procent. galic. pożyczka kraj. z 1893 r. 92-25. 
4-procent. pożyczka m. Lwowa 87'50, losy tureckie 
104'75, marki 117*52. ruble 253’50.

— Paryż d. 6 lutego. Giełda wieczorna. Trzy
procentowa renta 102*17. Mąka 24 20.

— Berlin d. 6 lutego. Zamknięcie giełdy. 
Bauknoty austryaokie 85’10 (podług obliczenia pro
centowego). Spirytus 44’20, Austryaokie kredyty

— , Disc. Commandit. —• — .
— Frankfurt d. 6 lutego. Giełda wieczorna 

Austryaokie kredyty 209*—, Kolej państwowa 
— • —, Alpiny —' — , Disconto 178*90, Laura 
1 9 3 '- .

Z rynków towarowych.
LWÓW dnia 6 lutego. (Przedruk z urzędo -

wej Gazety Lwowskiej): Pszenica gotowa 7‘50
do 7*75, pszenica gotowa nowa 7’30 do 7 50, 
żyto gotowe 6 '50 do 6'75, żyto gotowe na ter
miny ó 30 do 6 50, owies obroczny gotowy 6'— 
do 6-25, owies na terminy 5 '80  do t> —, ję
czmień pastewny 5*50 do 5 75 jęczmień brow.
0*— óo 6 ‘75 grocb do gotowania 6'75 do
12'— , wyka 6* — . do 6 '25 nasienie lniane
do -  * —, nasienie konopne — — . bób — —~ do 

•— bobik 5'50 do 6‘, hreczka 7' — do
7 75, koniczyna czerwona galicyjska 50 d< 

0 —, biała 4 5 — do 6 5 '- - ,  tymotka 19 dr

25"—, szwedzka 50"— do 80'—, kukurudza stara 
5'60 do 5‘90, nowa —*— do —•—, chmiel sta
ry —*— do —*—, nowy zi 65 kilo —•— do 
—*—, rzepak —1— do —* —, groch pastewny
6 — do 6 50, lnianka 10*50 do 11-—.

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 17-25 dc 
17*50 na terminy 16'25 do 16*50, warranty —*— 
do —■—.

— Wiedeń dnia 6 lutego. Cukier (spokojnie) 
24 35 do 24*35, Nafta galicyjska 84-35 do —*—, 
Spirytus 39 60 do —*—.

Wiedeń dnia 6 lutego.
Kurs w koronach i po 50 kigr.

Notowano pszenicę na wiosnę 7*71 do 7 72, 
pszenica na maj-czerwiec 0’ —, nt. jesień 0*—, 
żyto na wiosnę 7-74 do 7*75, kukurudza na listopad 
0*— do 0’—, na maj-czerw. 5'39 do 5 40, owies 
na wiosnę 6*4 ' do 6*47, rzepak iig styczeń-luty 
0*— do 0-—, sierpień-wrzesień 0*— do 0 '—, olei 
rzapakowr na styczeń-kwiecień 0"— do 0* —.

Usposobienie: silne.
Stan powietrza: piękna.
Budapeszt duia 6 lutego.

Kursa w koronach i po 50 klgr.
Notowano pszenicę na kwiecień 7*41 do 7'43, 

na październik 7*56 do 7 57, żyto na kwiecień 7'31 
do 7'32, owies na kwieć 6"53 do 6’54, kukurudza 
na maj 5"09 do 5 10, rzepaa ne sierpień 12"50 do 
12-60.

Oferty na pszenicę mierne.
Chęć kupna słaba.
Usposobienie słabe.
Stan powietrza: śliczna

Sprawozdanie z targu zbożowego na 
Klepirzu.

Kraków d. 6 lutego.
Stan powietrza jest dotychczas dla zasie

wów wcale korzystny, to też zwyżkowa tenden- 
cya, jaka mianowicie w Węgrzech z powodu 
mroźnego powietrza zapanowała, ustąpiło miej
sca słabszemu usposobieniu, skoro tylko powie
trze znowu się ociepliło. Sprawozdania węgier
skie oddziałały znowu niekorzystnie na targ tu
tejszy i cena pszenicy dla braku kupujących nie 
zdołała się utrzymać. Żyto napotyka tymczasem 
odbyt dość łatwy po cenach dotychczasowych. 
Owies trzyma się stale w cenie. Jęczmień nie
zmiennie.

Płacono: pszenicę białą od 8 30 do 8 60 k. 
nową — •— do -  kor. pszenicę czerwoną 8 20 
do 8'50 kor. pszenicę żółtą 8-20 do 8-50 kor. 
żyto i"25 do 7-60 k. żyto nowe 7-25. do 7'60 k . 
jęczmień browarny 6 50 do 7*30 kor. na kaszę 
6-20 do 6-40 kor. owies 6"60 do 6-85 kor. 
rzepak — • — do — • — kor. konicz czerwony 
—■— do —• kor. konicz biały —‘— do — *— 
kor. kukurydza — •— do •— kor. — wszystko 
za 50 kilogramów.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.
Dom hindlowy dla rolnictwa i przemysłu 

we Lwowie ul Sykstuska 1. 6 (pasaż Hausmana 
1. 5) kupuje: wszelkie produkta rolne, spirytus 
i chmiel — dostarcza: węgle i koks kowalski — 
oraz maszyny rolnicze i lokomobile z fabryk kró
lewskich kolei państwowych w Budapeszcie.

Dziś 6 lutego 1901 notujemy za 50 klg. 
netto loco Lwów : pszenica 7-80 do 7*95, żyto
6- 75do 6 85, jęczmień 5-25 do 5 75, owies 6 20 
do 6 40, rzepak 14-— do 14’50, hreczka 7-— do
7-50, wyka 6-50 do 7 - ,  bobik 6‘25 do 6-50, 
groch 6 — do 12*—, kukurudza 5-50 do 5*80, 
konicz czerwony 55'— do 65' —, konicz szwedzki 
40-— do 80 —, konicz biały 40-— do 8‘h—, spi
rytus za 5.000 litr. 17 80 do 18*—.

Nadesłane.
Za tę rubrykę Redakcya nie odpowiada.

W ostatnich czas eh pojawiły się *» ga 
żelach a rty k u ły  podpisane mojem n a i» i-  
skieu , których j* nie pisałem, a także i do 
osób prywatnych nadsyłane były korespondeneye 
na których mój podpis został sfałszowany, przeto 
wobec takiego oszustwa popełnianego systematy
cznie na mojej osobie i mającego widocznie na 
celu chęć szkodzenia mi, upraszam * szystkle 
sza -owne Redakcye na wy padek jeśliby w 
przyszłości jakiekolw iek korespondeneye 
mojem nazwiskiem  podpisine nadesłane «o- 
s ta ły , o ni drukowanie tikowych prz ć 
stwierdzeu em autentyeznośei mego podpisu. 

Lwów dnia 2 lutego 1901.
Edmund Zychowicz

budowniczy we Lwowie.

Ruch wkładek
w galic. Kasie osz< zędn< ści we Lwowie

w roku 1900.

Stan wkładek z ] stycznia 1900 kor. h.
62,892.677 68 

w ciągu roku 1900:
a) włożono k. 29.342.659 h. 96
b) odebrano „ 27,609.506 „ 96 
Przewyżka wkładek . . . .  1,733.153 —
Przybywa w odsetkach dopi-

n y c h ................................... 2,464.105 91
Stan wkładek z dn. 31 grudnia

1900 r. . . . . .  . 67,089 986 59

c
' \V vO j C \V

Specyalista w cho-obach ocznych

L e o n  3-rm -der
3. e. asystent, pierwszy operator i demonstrator 
na klinice ocznej radcy dworu prof. Fuchsa we 
Wiedniu ordynuje obecnie przy ul. Krakowskiej 2d

P A N I  D TJ B A R R Y ,  sławna ze
swej urody, której wykwintność za
pisana w podaniach historyi, za
wdzięczała swoje powodzenie środ

kom toaletowym zupełnie prostyłm 
i niewyszukanym. Gdyby była znana 
C re m s S im o n , P u d e r  i M y d ło  

'ą teg o  f a b r y k a n t a  jej niezrównana 
piękność byłaby o wiele trwalszą. J. Simon, 
13 rue, Grangs-Bateliere, Paris. Do nabycia 
wszędzie: we Lwowie w aptekach pp. Mikola- 
scha i Wiewiórskiegc; w Krakowie w aptekach 
Wiszniewskiego. Redyka, Mikuckiego i w skła
dzie perfum P. Fenza. Złoty Medal na Powsze
chnej Wystawie 1900.

WHi i  aiatpiia elieu i diiwi. Kit g > < >  r  e c s n

WOLF CZOPP, Żółkiewska 2.
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Ignacy Szpyra
k«ncesyonow any

majster w imm
w y k o n u j e  

stawiauie murów wszelkiego 
rodzaju, stawian>e pleców feu- 
uryezkowyclr najnowszej kon
s trukcji  pojedynczych i z ozdo
bami, potrzebującemi mało ma- 
teryału opałowego a wydające- 

mi wiele ciepła.
Za trw a ło ś ć  i dobroć g w a ra n c ja  20 la t

f a  karnaw ał:
polecają

F  K O R N E C K I  i  S p .

najnowsze materye na suknie 
i bluzki. Lwów pasaż Hausraana

(Próbki g ratis i fran o).

DROBNE OGŁOSZENIA
po 1 ct. od wyrazu.

LA TA R N IE powozowe para  od złr. 5*— 
do złr. 15'—, L a ta n ie  gospodarskie 

na naftę lub oliwę od 1 — do o '— złr., 
L atarki ręczne od ct. 50 do zł. 3'— pole
ca P iotr Chrząatowski, handel żelazny we 
Lwowie, plac Kapitu ny 1 (naprzeciw ka
tedry). F ilia  T a rn o p o l plao Sobieskiego.

Dli cierpipi na mpturę!
Właśni® wyszła nowo-poprawna 

broszura o leczeniu wszelkioh. rnp- 
tu r dolnych częśoi ciała przez 
dr. M. Reimannsa. Zapytania i ta 
broszura przesyła się

z u p e ł n i e  d a r m o .
▲ dres: 6946

D r .  M .  R u m n n s ,
444 W len, YII/2 Nr. 62 Poatfaeh

PASZTET
7 gęsich wątróbek p > 1 zł. 50 et. funt. — 
Z truflami 2 złr. W ślicznych terynkaeh 

D w ór Ł apszyn  B rzękany.

75 ct. pół ki-°z lakomitej KAWY polec.
F R Y D E R Y K  S C H U B U T H  1 Bp.

Lwów, Rynek I. 45.
Handel założoiy w loku 1789.

i \ c
Jow ość! K o łd ry  puchow e! — 

nadzwyi tajnie trwałe, lekki 
i e.epłe, zalecane dla chorych lub osób 
starszych, sztuka 16, >8 i 20 zł. Kołdry 
na wełnie owczej lub bawełn e począwszy 
od 4 zł. — M aterace włosienne począw
szy od 14 zł. za trzy poduszki poleca 
S p e c y a ln j p racow nia  kołder i materaców 
JOZEF SCHUSTER, Lwów K o p ern ik a  5.

Inteligentna
na gospodarstwie i n

osoba w średnim 
wieku, zuająca się 

gospodarstwie i rożnem szyciu, szuka 
posady lub do dzieci. Skromne wymaga
ni e, ma bardzo ładne rekomendacye A. 1. 
Ł iskaw e zgłosz n a  de A dm inisłra c ji
„Gazety Narodowej” .

Biu ro  nauczycielsk ie  Mmc A Allement 
Kupcrn ka 22 poleca rutrnowane nau 

czycielsi do prz dmiotów szkolnych oraz 
muzyki we Lwowie.

Młoda panna i r S L S S :
stwa s arszej osoby. Łaskawe zgłoszeni* 
pod literam i M. G. w adm. „G a'. Naród “

HEMOROIDY.
Natychmiastowa ulga i radykalne 
wyleczenie przez użycie Mascl 

Proszku Dr. Lebel w Paryżu.
v« Lwowie w aptekach P P . M ikolaicha 
i •/ew iórskieg.. W Krakowie w apt. P P . 
Wiśniówek ego, Redyk. i Trauczyńskiego

Arystony
trwałej konstrukcyi instrumeata mu 
zyczne, na których setki sztuk mo 
żna grać, z 20 nutami podług na

szego wyjora 
t y i i s o  2 0  z ł .

c. i k. nadworny dom galanreryjny „Zur 
Stadt Paris".

Prag, Zeltnergasse nr. 15, (i

Dom i oficyna murowane o 15 
ubikaeyaeh, og ód 

warzywny 1 owocowy 2 morgi — 7 minut 
trotoarem do ryiiku, za 7.500 zi. sprzelam . 
Zgłoszenie : w Brzeżanaeh (K arpaty).

f l n m i i n i l #  m0Słcy wykazać się bar- 
U J j l  U U I I IR  dzo dobremi iwiadeetwa- 
mi i rekomendacyami, w sile wieku, rodem 
Czech, władający językiem polskim i nie
mieckim, żonaty, ojciec jednego dziecka, 
p rznm ie posadę zaraz, w kraju lub z» 
granicą Zgłoszenia przyjmuje pan W. Ko- 
ziorowski. Ui. Św. Marka 1 8. parter 7.

D c n h a  inteligentna, icząco 'a t 35. 
U O U I I ?  znaiąca się dobrze na kuchni 
i ua gospodarstwie poszukn e posady do 
samoistuęgo zarzadu do ksi.dza Łaskawe 
zg ł'szen la  pod adresem Marya Tuiczańska 
ul. W ałowa21, pierwsze piętro, we Lwowie.

Ajenci
i wszystkie osoby, które posiadają 
znajomości, są zaraz wszędzie po
szukiwani do rozsprzedaży za wy 
soką prowizyą całkiem nowego pa
tentowanego artykułu. — Zgłoszenia 
pod: „G uter P ieben rerJien st P 
N. 186“ R udolf Moose u P ra d s  •

Wątpliwe należytości 
i  długi ściąga

znany od dawna Incasso instytut 
w Berlinie bez kosztów. Ta samo 
eskont weksli. Pożyczki wyrabia 
szybko i dyskretnie. Oferty : W. 
2351 .urząd pocztowy 37 Berlin.

Obwieszczenie.
Praes. 1561

'  T T L / T "

Celem oddania w przedsiębiorstwo rekonstrukeyi budynku sądowego tudzież budo
wy domu aresztowego w Ustrzykach, rozpisuje Prezydyum ck. wyższego Sądu krajowego 
we Lwowie rozprawę ofertową pod następującymi warunkami:

1) Ogólna suma kosztorysowa wynosi okrągło 25.900 koron;
2) Omowa zawartą będzie na podstawie cen jednostkowych;
3) Plany, Kosztorys i warunki budowy można przejrzeć w biurze ck. minist. radcy 

budownictwa Franciszka Skowrona w gmachu sądowym przy ulicy Batorego 1. 1 we Lw o
wie, gdzie zasięgnąć także można bliższych wyjaśnień co do wykonania budowy, ułoże
nia ofert itd.

4) Oferty wnosić należy na ręce tegoż radcy budownictwa najpóźniej do dnia 22 
lutego br. do godziny 10 przed południem ;

5) Wybór i zatwierdzenie oferty przysługuje ck. Ministerstwu sprawiedliwości;
6) Katdy oferent winien złożyć jako wadyum 5 prc. sumy kosztorysowej w okrą

głej kwocie 1300 koron;
7) Przy zawarciu umowy o budowę obowiązany będzie przedsiębiorca uzupełnić 

wadyum do wysokości 2.600 k., która to kwota stanowić będzie kaucyę na dotrzymanie 
zobowiązań kontraktowych;

8) Wypłata całej należytości nastąpi po zatwierdzeniu aktu kobaudacyjnego przez 
ck. Ministerstwo sprawiedliwości;

W miarę postępu robót mozr przedsiębiorca otrzymać zaliczki na podstawie po
świadczeń c. k. kierownictwa budowy.

Lwów, dnia 2 lutego 1901. Tchórznicki.

Jako moją ipeey&lnośó 
«d la t 38 polee&m

znakomita

wyrobi '
z fabryki angielski* j 

I I I  »Geo- Hides & Son.“
I I I  Henekelsa w Solingen

i francuskie Noże ato- 
f l B  ł«we, deserowe, ku-

«  chenne elastyczna do
I  mięsiw i zwykłe.

Seyzorykl. Nożyozkt. Brzytwy angielskie 
od z łi. 1-80 do 3 — . Aroenza z wkłada- 
nemi ostrzami, na 8 ostrza złr. 3’— ,
stępne ostrza pc 86 et K uzynki 1 1 otrzy- 
źłin a  włosów dobre i tanie po złr. 3‘50 

poleca

ANTONI HALSKI
handel żelazny 

Lwów. plate Maryaekf * 9.

l M . s e r a . t 3 r  
dla dzienników wiedeńskich

jakoteż d la innyoh gazet krajowych 
i zsgranioznych załatw ia najtaniej 

BUD OLF MOSSE 
W iedeń 1 ., S e ile rs tń tte  2.

Ogłoszenie.
W dniu 16 lutego br. o godzinie 11 przed połu

dniem odbędzie się w sali Rady puwiatowej w Ka
mionce Strum. konfereneya celem omówienia projektu 
utworzenia spółki producentów chmielu.

Wszystkich PT. Panów producentów chmielu w 
powiecie zapraszam do wzięcia udziału w tej kon- 
ferencyi.

Kamionka Strumiłowa 4 lutego 1901
Prezes Rady powiatowej

T o r o s i e w i c z .

i >  a  do obrazów i zwieroiadeł, jakoteż ozdo-
rlocA  by ałooone wykonuje, oraz wszelkie przed

mioty do odnawiania i poziaoanit przyjmuje Walenty lakóoiak we 
Lwowie ul. Sykstuska L’ 20, zakład artystyozno-pozłotniozy

ulica Jagiellońska liczba 3.
(dawny lokal Banku kredytow ego).

KANTOR WYMIANY
kupuje i sprzedaje wszelkie pap iery  w artościow e 1 w alu ty  zagran iczne po możliwie 
najskrupulatniejszych kursach, uskutecznia pod takimi samymi warunkami wszelkie 
z lecen ia  g iełdow e zarówno na giełdzie wiedeńskiej jak  i na giełdach zagranicznych, 
wydaje na wszystkie znaczniejsze miejscowości świata i zagraniczne miejsca kąpielowe 
bezpośrednie przekazy i listy kredytowe, wreszoie w ypłaca w szelkie kupony możliwie 

bez potrącenia jakiejkolwiek prowizyi inkasowej.
Godzmy urzędowe od 9-tej do 12‘/j — i od 3 do 4}/v

ODDZIAŁ WKŁADKOWY
przyjmuje wkładki na 4 l/i°/o książeczki oszczędnościowe.

ODDZIAŁ TOWAROWO-HANDLOWY
załatwia czynności handlowo-komisowe, a za tem : zakupnó i sprzedaż zboża, nas un,
spirytusu, artykułów  pastewnych, sztucznych nawozów i wszeltioh innyoh ziemiopłodów.

ODDZIAŁ MELIORACYJNY
wykonuje wszelaie prace melioracyjne, jako to : zdjęcia planów, wygotowani) kosztory
sów do drenowania pól, nawodnienia i odwodnienia łąk, ludow y rowów, kanałów, dróg, 
szos, kolejek eto. etc. i poleca się do praktycznego przeprowadzenia powyższych prae 

Finansowanie uskuteoznia się podług każdorazowej szozegółowej umowy.
W  razie już  gotowyoh planów, nastąpić może na podstawie tychże wykonanie pracy.

ODDZIAŁ ZASTAWNICZY
udziela pożyczki na wszelkie kosztowności, jako t o : drogie kamienie, perły,

złoto i srebro.
(Parter, -w podwórzu).

[T łum aczeń  e ]

Bank austryacko-węgierski.
Za drugie półrocze 1900 r. (43 kupon dywiden

dowy), przypada na każdą akcyę Banku austryaeko- 
węgierskiego dywidenda w kwocie:

pięćdziesiątjbden koron 70 halerzy,
którą wypłacać będą, od 5. lutego b r. począwszy, 
zakłady główne Banku we Wiedniu i Budapeszcie, jako
też wszystl !e filie Banku austryacko-węgierskiego.

Wiedeń, dni? 4 łutego 1901.

BANK AUSTRYAOKG-WĘGIERSKL.
B i l i t  s k i

gubernator.

S c b r e i  b e r
p-neralny radca.

P r  a  u  g e  r
generalny sekretarz.

(P rz e d ru k  ni* będzie p łacony ,)

Lig

Chief-O fiee: 48, Brixon»Road. London. SW.

A. Thierry’ego prawdziwa maść centofoliowa
jest najsilniejszą maścią naciągi.,.(cą, która przez grun
towne czyszozenie wywołuje skutjL  uśm ierzający i 
szybko gojący, usuwa przez rozmiękczenie obce ciao 
wszelkiego rodzaju, które się do rany dostały- Niezbę
dne d la  tu ry s tó w , cyklistów  i jeźdźców . — Do n a 
bycia  n ap tekneh . — Pocztą franoo 2 słoiczki 3 kor. 
5 0 gr. Słoik na próbę wysyła za poprzedniem nadesła
niem 1 kor. 80 gr. azem z opisem i epi&rm składów 
we wszystkich krajach fu li ziemskiej. F a b ry k a  a p te 
karze  1. T h le rry ’ego w P re g ra d z ie  pod R oliłtsch- 

S au e rb ru n ft. — D ia uaian ięci. naśladownictwa prosimy zwazae na powyi 
izą  markę ochronną, która wypaloną je s t nn każdym słoiku. 7014

im

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupnjąc przedmio
ty reklamowane w Gazecie r ' .odow -j lub * egól<* korzystając) 2 działu oglosze- 
wego, sw raczyli powoływać się u* G cuetf Asrom iw ę jako na źródła, ssąd infor- 
m 1 lye swoje zacerpuęli. T»':ie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie 
ogłoszeń G azety iyaijdow e.

K u f e k u r u d  z ę

suchą, zdrową, drobnoziarnistą
dostareza najtaniej 

franko do wszystkich stacyj kolejowych

B A N K  R O L N I C Z Y
we Lwowie.

K<*tły parowe, rezerw owy, 
maszyny parowe, trasmisye

dos&arozi

FABRYKA MASZYN „PERKUN
B tn ro  in fo rm acy jne  i s k ła d  podręczny:

B ,  o p e r i i i K a  1 8 .
KOLstoryujr b e z p ła tn ie ,

U

toooooooooooooooooooooooo
Jako dobrą i pewna lokacją

polecamy:

4®/o listy h ipoteczne korouow e 
i  lt°lo lis ty  hipoteczne 
5%  IJsty h ipoteczne p rc  raf cw ane 
4%  lis ty  Tow. k red y t. z^enisMego 
41/s°/0 lis ty  B a rk a  kr&joweąo 
4% listy  b a n k a  krajowego, 
e°/e o b lig ac je  kom unalne ban k a  krajowego 
4% pożyczkę Krajową 
4% galie . obłlgacye p rop luacy jne  
I wszelkie ren ty  państwowe.

IN ad. t o  p o l e c a m y

Akcye galic. Tow arzystw a elektrycznego.
Papiery to kupuje i sprzedaje po najdokładniejszym 

kursie dziennym

KANTOR W Y M IA N Y
i i  u rn .  p u c  dmu m p  n ip tb c z a e p

tOOOOOOOOOOOOOOOOO OOOOi

a  ' t u u f -tf f e K  s r « '
n
n
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n
T i
n
n
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n
n
n
n

P n i  s i i A a i s l i c l i i t t e w  aziecinnycti
oraz najlepsza metoda

NAUKI KROJU FRANCUSKIEGO
pod firmą:

M A R Y A  W A Ś N IE W S K  A
Lwów, ulica Lelewela 1. 6 .

Frzy zamówieniach z prowiincy uprasza się o przysłanie dobrze Id ą 
cego stanika, dfuyoiei orzodu spódnicy i  objftoit i"> kłębach.

Dla dzieci: icicK, objętość w pasie i to piersiach długość od wszycia 
kołnierza przodem.

Nu źądanio próbki materyj kużucgo sezonu — franoo.
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Pociąg godzina

osobowy I T S T f ł
pospiesz. 12-201

n I 2-311
©Bobowy | 3 3 5 1

Yl
6-20
6.46
7-45

jj 8-00
m 8-05

8-15
n 8-50

jl 11-45
n 11-55
H 12.55

115
poflpieezn. l'3u

9 1-45
8-35

oBobowy 314
5-40
5-45
5-55
6-00

T W I
8-28

pospieszn, 8-49
oBonewy 8*50

9-23

*
9-45

1000
r 1015
H 10-30
» 3-12

n
oepieazn. 2-20
osobowy 5T7

■ 1

Ruch pociągów kolejowych od I maja 1900,
Przyjazdy i  pojazdy począgow podane «v podług zegara środkowo-europeyskiego.

P rzychodzą  do  L w o w a n a  dv*o zec g łó w n y : irociyg godttne O dchodzą ze Lw ow a a d w o rca -g łó w n eg o

Stryja, Kałusza i 
Czerniowi » , Itzkan.

(*< 
y. Bnkaresztu,

1/f de 30/9’)

Krakowa, Orłowa, l ł .  Sącza 
Podwołóuaysk, T arnopoli, Grzymałowa,

Conitanoy,
Jaała, Bzeszoi.ai, Berlina, W roł.

z 8okala
Pesztu

w
z K iakow a, (Zagórza, Łupkowa, Przemyśla. W iedn a, B e ilJua

Kopyozyniee,
z Krakowa, Berlina, W arszawy, Wiednia, Tarnow a, Rzeszowa, 

Rymanowa, Oanoka, Przem yśli 
z Czerniowieo, Itzkan, Stanisławowa, HnBiatypa 
z Brzuohowiec (oodaiennio od 13 majL do 16 września włącznie) 
z Janow a
z Tarnopola, (£r»onego, Brodów) 
z Ławoeznego, Stryja, CŚiyrową Sauoka, K ałusza 

i Kawy ruskiej 
(Zagór

W rocławia, Warszawy OrłoV», Tarnow a Peszti 
z Rzsinowa (Lubaoaowa, ..ozławia, Sambora i  Przemyśla)
■ Stanisławo wal (Ldresmózo Potutor. Chodorowa) 
z Janowa
z Skolego, S tryja j l .  tusza, Chyro waęŁi wojanego ed 1|6 do 15/9 
z K rakow a, Wiednit., la rn o w i, Ezosiowa, Bozwad. Prz«worika 
z Czerniowieo, Itzhau, Bukaresztu, J a s i , Bus atyui Stanis*. 
z Podwełoe j t i  Grzymałowa, H u lia ły n ., Tarnopola i Brodów 
a Brzuehowieo (od 13/5 do 16/9 w niedaielo i  święta) 
z Podwołoeaysk, Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów 
z K rakow a
z Oaeraiiowioo, latkan, Stanisławowi 
z Sokala, Bełżca, Lnbaesowa, Rawy rnzkiej
z Brzuehow c (oc’ 13/5 ‘ 16/9 w n iedzielr i  lw ięta)
z Janow a (od ly. « lb/9 w niedziele i  świętu) 
z K rakow a, W iednia, T rribwh, Lnbąeaąwa. Sam 
z BrzuoLowic (la /5  do 16/9 doazionnio)
■ Janowi, (oodaiennio od 1/5 do 15/9)
a Krak»wa, W ruoł., Tarnowa, Ja a łr , Przeworska i Rozwadowa 
z Czerniowieo, Itzkan, B uzaresatn, Hnoiatyna, KórezmezS 
z Ławoeznego, PoBztn, Chyrowa
■ Podwołooayzk, K ijowa, Odessy, Brodów, Kopyozyniee.
z Podwołocsyik Tarnopola j na dworaoo „Pod. ameae“
z Tarnopola „ „
a Podweioezysk, K ijew a, Odessy „ „

anoza, Praomyśla'

pospiesza.
»

esobowy

pospieszn
o s o b o w y

pospieszn.
osobowy

pospieszn

osobowy

U w ag a : Noon« pora oinaosoną jeal ram kami. Pew yiai i  ozai arodkowi -europejską 
jest wcześniejszy o 36 n inu i od ozazn lwowskiego Biuro >nfomaeyjae 
e. k. kólei v . l i w .  w gmachu Dyre^oyi pr_, nl. K r«iii :hien 1. 6 ndzieU 
bliśzzyeh wyjaśnień, iprzodajo bilety  i karty  okrętu* jako te t i  książeczki 
z rozkładem  j - a / .

poapkęiBii
oeobowy

£-00
91 5
ę-%.
9-55

1-26
1-55 
2T5 
245
2-55 
b-05
3-15 
o-26 
3j30
TT?
PU
6-30
6-50 
7.10
7-25 
7-48 
9-12

tLO-40
10‘6o
11-00

9-U
2-08

■ -akuwa W iednia, W rocławia, B erlina 
ltzL .n , Caerniowiee, Stanisławowa, B nkaieiatu , Conitauoy 
Krakowa, W iednia, W roeław ia, B erlina, Chyrowa, Samhoia 
Brzncnowic (od 13 maja do 16 września codziennie)
ŁawuOznego, Munkaoza, Pesztu, Borv«aw ia 
Podwołoozysk, Kijowa, Odezsy, Brodów 
Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor 
Krakowa, W iednia, W rocławia, B erlina, Lubaczowa

„ „ Warszawy, Chyrowa, Przew orska, Roz
wadowa, Stróżu, Tarnowa 

Skolego, Cnyrowa, K ałusza (do Ławoozu. od 1/6 do 15/9) 
Ja i owa
Podwołoozysk, Brodów, Kopyozyuiec. Husiat. Grzym. Kozowy
Caerniow.ec, Staniał.w owa, Potutor
Sokala, Bełz :a, Lubaczowa, liawy ru  .kiej
Janowa (od 1 maja do 15 września w niedziele i święta)
Podwołoeaysk (Kijowa, Odessy, B .odłw )
Brzuchowic (od 13 mąja '-o 16 wrześnu w niedz. i święta)
Caerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Hasiatyna
Krakowa, W .em ia, W rocławia, Berlina
Stryja (ao Ssolego tylko od 1 maja do 30 wrzeŚHia)
Janowa (oodaiennio od 1 maja do 15 września)
Brzuehowie codziennie od 13 maja do 16 września) 
Rzeszowa. Cnyrowa, Przem yśla, Lnbaezowa, Jarosław ia
Stanisławowi.
Janow a (od ^ 5  do 15/9 w dnie d o w iz . a  od 16/9 do 30/4 

1907 oodaiennio)
Krakowa, W iauniaj Wrooł. Berlina W arsz. Oriowa, Taruowa 
ŁaWoeiUngo, Monktoza, Pesztu, Chórowa, Kałusza)
Tarnowa i Brodów 
Sokala i Rawy rnskie,'
Brzuohowio (od 13/5 uo 16/V w niedaiele i święta)
Ja n o s .,  (od 1/5 do 15/9 „ a
Czerniowieo, Itakan
K rakowa, W iednia, W arsz., PraeworsFa, Bozwad w_, Klo

szowa, Orłowa, Tarnowa 
Podwołoeayzk, Brodów, KopyeayHiee, Graymałowa
Podwołobzysk, Kijowa, Odessy z dworca Podsameire
Podwołoe ysk „  »

„ Kijowa. Odessy „ „

i 4!
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